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Transmisja 
z obrad 

Polsko-radzieckie 
'11ruianisje • obrad Sejmu 

Polskdej Rzeczypospolitej Ludo
wej Telewizja Polska 1 Polskie 
Radio Przeprowadzą w proiira
mach drugich w czwartek 24 
bm. od godz. 9.55 i w piątek 

25 bm. od eo<:Wny s.55. 

23 bm. kontynuowane były rozmowy li przebywającą w Polsce rzą
dową delegacją radziecką pod przewodnictwem wicepremiera, prze
wodniczącego Państwowej Komisji Planowania ZSRR Nikołaja Bajba
kowa. Ze strony polskiej obradom przewodniezył wicepremier. prze
wodniczący Komisji Planowania przy Radzie Ministrów PRL - Zbig
niew Madej. 

Meldunek 
~ . gorm.czy 

Jak ~Je MILnl!srerstiwo GM· 
'Mobwa 1 Energetyik!., Z2 bm. załog! 
kopa!Lń wY'odobyły 594.588 to.n węgla 
kamLen.negio. W 1xmn:ednlm m.lesdą. 
cu, 2" s.!e!'pnia (2~ wb. m. była 
eooote i ruied"Li-el.a), WYoobycle wy 
inlcsło 1192.0H to.n. Dla porównand.a 
i>rized rok'lem., 22 v.-neśnda górnicy 
dostamoz.yM 5'60Mll ton t.ego 1>3H.w.a. 

(PAP) 

Delegacja radziecka '!:apoznała się 
z aktualnymi problemami poszcze
gólnych branż i gałęzi pokkiej go
spodarki, m. in. górnictwa, energe
tyki, hutnictwa i przemysłu ma
szyJiowego, przemysłów chemiczne
go i lekkiego, a także budownk
twa i przemysłu materiałów budo
wlanych. Główną uwagę zwróco
no na uwarunkowanie l>rodukcyj
ne, zwłaszcza zaś na kwestie za
opatrzenia surowcowego I mate
riałowego. Na tym tle rozpatrywa
no możliwości przezwYdężenia zja
wisk kryzysowych w polskim pr7.e
myśle - poprzez rozszerzenie za
równo współpracy handlowej, jak 
i kooperacyjnej ze Związkiem Ra-

Mieszka Ich w województwie łódzkim blisko 800 ty1. Część 
11: nich, to ludzie jeszcze w pełni sil, mogący sami zadbać 
o wszelkie podstawowe potrzeby życiowe. Wielu jednak, to 
osoby wyczerpane ciężką pracą, schorowane, nie mające znikąd 
pomocy, dosłownie wegetujące. Nie ma Im kto kupić mleka czy 
chleba, zrealizować kart zaopatrzeniowych, pomóc w zajęciach 
domowych. 

Zbliża sie okres jesienno-zimowy, w którym jut 1 tak· nie
bagatelne uciążliwości aaszego codziennego życia wzrosną 
w dwójnasób. Właśnie z myślą o ludziach samotnych i nie
pełnosprawnych minister zdrowia i opieki społe<"znej zwrócił 
się ostatnio do społeczeństwa z apelem. Chodzi o udz~elanie 
jak najdalej idącej pomocy, zarówno przy dokonywaniu ~
kupów, zaopatrywaniu w opał, 1ak też o zwykłą, l~dzką zy
czliwość na co dzień. „Bez naszej pomocy - mówią słowa 
apelu - byt dużej grupy osób ze starszej genera.cji oraz inwa
lidów, którzy swoją walką i pracą zasłużyli na nasz szczegól
ny szacunek, będzie w znacznym stopniu zagrożony". 

dzieckim. Parutzono m. in. kluczo
wą dla naszej gospodarki kwestię 
wzrostu wydobycia węgla. Jest 
ono uzależnione w znacznej mierze 
od technicznych warunków eksplo
atacji. Istotną rolę w tym zakre
sie mogłyby więc odegrać dostawy 
radzieckiego sprzętu górniczego. 
Dalązym tematem rozpatrywa

nym w czasie obrad były możli
wości współdziałania, ttwarzające 
szansę lepszego wykorzystania wę
da brunatnego dla potrzeb energe
tyki, przy współpracy radzieckich 
specjalistów i wykorzystaniu o~iąg
nięć technologicznych. 

Stan bilansu płatniczego naszego 
kraju z krajami zachodnimi utrud
nia w zasadniczym ttopniu zakup 
wielu niezbędnych elementów i 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

otkani 
J. Czyrka 
z A. Gromyką 

32 września br. członek BiUJra Fo- I 

J ak informowaliśmy, 24 bm. zbiera slą l!lejm PRL na 
2-dniowe posiedzenie. Początek obrad o godz. 10. Po
rządek dzienny posiedzenia przewiduje, po sprawozda
niu Komisji Mandatowo-Regulaminowej w tDrawie ob

sadzenia mandatów poselskich (referent - pos. Henryk Staw
ski), informację rządu o głównych problemach l>olityczno-spo
łecznych I gospodarczych kraju, którą przedstawi premier 
Wojciech Jaruzelski. 

Z kolei, z ramienia Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu 
I Finansów oraz Komisji Prac Ustawodawczych, pos. Adam Ło
patka złoży sprawozdanie o projektach ustaw o przedsiębior
st~ach państwowych i o samorządzie załogi przedsiębiorstwa 
pans.twowego, Debata posekka odbędzie się łącznie nad infor
rnacJą rządu I projektowanymi ustawami. Do dyskusji zapisa
nych. ~yło w środę wieczór ponad 20 posłów, wśród nich przed
staw1c1ele klubów I kół poselskich. 
Na~~pnie pos. Zbi!(niew Pruszkowski złoży ~rawozdan!e 

Kom1s)1 Mandatowo-Regulaminowej o poselskim projekcie 
uc~wały w sprawie zmiany reimlaminu Sejmu PRL dotvzzą
CPJ po.wo!ania Komisii do Spraw Samorządu Pradowniczego 
Przeds1ęb1<;>rstw. Wvbór tej kornisii - to koleiny punkt po
rządku dziennego. 

Spra:woz.dawcą Komisji Spraw Wewnętrznych J Wymiaru 
Spraw1edhwości oraz Komisji Prac Uttawodawczych o proiekcie 
ustawy o zwalczaniu spekulacji będzie pos. Felicjanna Lesiń
ska. 

Kolejny punkt, to Interpelacje I zapytania poselskie. Doko
nane mają być zmiany w składzie osobowym komisji sejmo
wych· 

lityc2mego, ookretan KC PZPR, m1- (PAP) 
nister spraw zagraniC"Lnych PRL -· l.:111••--•••l!:a!NlillElz::iC:!I!:::=~=:;::;;;:::::~;;;;;;;;=:.._.., ____ _ 
Józef Czyrek spot.kal .;lę z cz.łon.,> 
klem Biura Polltycznegd KC KPZR, 
ministrem spraw :z.agiranicznych 
Andriejem Gromyką. 

Bodicza.s rO'Llllowy, która przebie
gała w roboczej i pa1rtyjne1 a·ttno
sferz.e dokonano wymiany ooglądów 
w spra>Wach stosunków polsko-ra
dzieckich, Jak również dotycząc;;ch 
problemów międzynar".)do'wych, w 
tym problemów związanvch z pra
cami 36 sesji Zgro:nadzenia Ogolne· 
go NZ. 

J, Czyirek i A . Gromyko wyrazll1 
dążenie obu stron do wszechstro.me
go rozwoju pn:yjaźni l współpracy 
między PRL l ZSRR, uczynienia 
wszystkiego, oo niezbędne, dla daJ
szego umocnienia Układu Warsz~w
skiego i zwartości pań<tw >.rspólno
ty socja.listycznej, Przy oma.wianiu 
problemów międzynar<>dnwych 
J, Cz:irrek i A. Gromvko 1'.)0dkreśli· 
li zdeeydowa'l1ie PoLqki I Związku 
Radzieckiego kontynu-0wania w~pól· 
nej pryncypialnej linii 11akierow'!nej 
na zachowanie l umocnienie odprę· 
żenia, osłabienie n1ebezo1eczeń~twa 
wojny w Europie 1 na całym świe
cie, polepszenia międzynarodowej 
aitmosfery J)Olitycznej Podkreślono 
s:i:czegól'llie wa.gę radzieckich !nicJa· 
tYw polroJowych wy~un!ęty<:h na 
XXVI ZjeMzie KPZR. 

EMERYTURY DLA GÓRNTKÓ'V 

Projekt 
skierowany 
23 ·bm. prezes Rady Minfatrów 

skierował .do marszałka :S~im~ 
PRL projekt ustawy zmiemaJąceJ 
dotychczasowe przepisy o zaopa
trzeniu emerytalnym górników i 
ich rodzin. Na iego podstawie o
kreślona została możliwość wcze
śniejszego przechodzenia na eme
rvturę. 

Zgcdnie ze znowelizowaną usta
wą. poczynając od 1982 r. obniża
ny będzie stopniowo wiek emery
talny górników - docelowo c!o 'iO 
lat. a wymagany do emerytury 

W sledzl1!Jle SDP w Warszawie 
odby;a s:ę 23 bm . konferencja ora
oowa. T>O<d·czas k·tórej wręc-=n<> 
dziennLk.a•rzom J)O!skcm l zagrantcz. 
nym dwa dokumenty PolLtyc:z,ne. 
wlażą,ce się z obecną svtuac •a w n.a. 
srzvm kra•tu. 

Pierwszy z n.ich jest a.oe.em do 
soołecze wa uolsklag.(), nadu Pol
S'kiej Rzecn:ypooPolitej Ludo-wej. 
Polsk'el Zteodonoc:z.onel Pa rtll Robo>t. 
niczej, NSZZ „Solida•rnooć''. do 
W!'Zy.s.bkich st<>Wa t'Zy.szeń I orga'!li'Llł 
ej! spao!ecznych w PRL, d.rugl - li
stem ot .... -artyim, ad1resowanvm do 
mLni.sbra ~praw zagra1nicz<ny0ch PRL 
SNnatari<UJSZami obu dokumoo.1ów 
są prn:·ed.stawiclele - w l iczbie tl"ZY· 
dziestu nieclu - środowi'1k twór. 
czy.ch 1 na1uko-wych. d'Zlałacze SJ)O
łeczn1. 

ustawy 
do Sejmu 

staż pracy - do 25 lat. Zmiana 
tych przepisów stanowi kolejny 
etap realizacji porozumienia ja
strzębskiego. 

Ponadto szybszy będ2!ie wzrost 
emervtury dla górników pracują
cych pod ziemią. którzy po speł
nieniu warunków emerytalnych 
będa chcieli nadal pracować. Wpro
wadzi się również d<><!atkowe u
bezpieczenie w PZU. na koszt za
kładów pracy, od następstw nie
szcześliwych wypadków przv pra-
cy. (PAP) 

km1. W. Finde.tsen, B. Gotowskl, 3. 
Górski, P. Hnied~iewicz, G. Holou
bek, J, Jedl!cJd, A. Kersten, Z. Ku
blk-0wsld, A. Krasiński, J. !Ylalanow_ 
ski. K. '1.falrutvńskł. lł. . Relff, H. 
Samsonowkz. !\I, Soko!Gwska, A. 
Slclń•ld, s. <;f!>ruma. ;t.. i;u~d'''<nw

skl, K. Szaniawski, J. J. Szczepań

ski. A. SzczyplorskJ, A. Swl,c!tkl, 
L. T-0maszewskl, J. Turowicz. A. 
Uziembło, A. Waj<l.a, W. W!eczore!t, 
K. Wójcicki, w. Zalewski. 

(PAP) 

Dlatego też redakcja „Dziennika Łódzkiego" zwraca się do 
organizacji zawodowo i społecznie sprawujących opiekę nad 
ludźmi starszymi i inwalidami, takich jak np. PKPS, PCK, 
do organizacji młodzieżowych - a zwłaszcza ZHP, wreszcie .do 
wszystkich ludzi dobrej woli, by nie ogranicza!i się d~ dz!a
łalności instytucjonalnej i podjęli szeroko zakroioną akcJę m~
sienia pomocy osobom jei potrzebującym. W\dzimy tu duze 
pole do działania dla ml.odzieży szkolnej. 

Ponad 3ł osób zginęło 1>odcza1 
skowego koło Stambułu 2Z bm. 

katastrofy tureckiego samolotu woj. - Repre.zen±u~<.'<!Tly przede wszyst. 
kw samy.eh siebie - pawied.z.lal aa 
.konferencji prez.e.s Stowarzy.szen.ia 
A-utorów I Kompoo.yotorów ZAhK·s 
;>00el na Se~. publicysta - Ka-ol 
Maloużyń.s..l<L Nie pretenduję do WY· 
:-aża nla ca~eJ oplni~ soołeczne1 Je 
s te.§my grupa oby.watell. glebo.ko za . 
niep()ko1ony<:h sytuacją w kra lu 
ludźmi. MÓ!"ZY uwa>UIJ.J .iż trze.ba 
orzemówić . UruipetnJ.a.ją<: te WYl>O· 
wiedź. prezes PolS1k!·~o T<>War'Zystwo 
Fifoo:oftcznego, prezes Komitet•u Po 
rozum iewawczego St owa rzy.sizeń 
Twórozyoeh \ Naulkowych. orof. Kle. 
meins Szaniawski dodał, te auto.rzv 
aJ)ellu są on:ed.stawi.clelam! środowi. 
ska opLnlotwórczego. nie stamowta 
sqy 9DO:lecznej, , j.a1ka jest np. Or!![a. 
nlJZa.c.1a ooli.ty.czn.a. CYZY zwia'lkl za. 
woci<><w<i. To, oo moremy zrobić -
PoJWLedz i.ał - to wy.kc.rzy,stujac pew. 
na od !"Ohi•ne autorytetu. wolvnać -ia 
t<>k zda:"Zeń w kra•u, w taJdm sen 
•' P w Jakim na pe>lltylkę wpłynąć 
mcże ksz.ta łt-owa'll!e opLnLi w umys. 
lar '1 ludzk '.>eh. 

DZIEK 
KIESIE 

CAF - AP - telefoto 

Nieudana próba porwania 
Prosin· J, informujcie nas o każdej przeprowadzonej przez 

siebie akcji, każdym przypadku udzielenia pomocy. Będziemy 
o tym pisać na naszych łamach, mobilizując tym samym spo
łeczeństwo do rozszerzania tego rodzaju humanitarnych dzia
łań. Koperty czy kartki pocztowe opatry~ należy dopiskiem 
„Pomoc - wyr,azęm szacunku·•. (ms) 

We wtorek, 212 bm., w godzinach 
wieczornych :niala miejsce próba. u-

Kilkadziesiat tvsiOcv młodych Polaków 
pracować bodzie I CSRS. NRD i ZSRR 

d dłuższego czasu, z Inicja
tywy Związku Socjalistycz
nej Młodzlieży Poiskiej, po
~jmowane są starania 

~ązane z zapewnieniem zorgani
zowanych form emdgracji zarobko
wej. Jak wladomo w ostatnich 
miesiącach zwiększyła się liczba 
naszych obywateli, w tym zwłasz
cza ludzi młodych, którzy wyjeż
dżają za grandcę w poszukiwaniu 
pracy. Ma to często niepokojące 
reperkusje. Stąd więc idea wyjaz
dów zorganizowanych, grupowych, 
zapewniających odpowiednie wa
runlti zatrudnienda i opieki nad 
pracującymi za granicą. Nie przy
pa~iem też szczególną ' rolę w 
przygotowaniu tego typu przedsię
WZJięl: odgrywa ZSMP, organizada, 
która patronowała już wYjazdom 
młodych polskich ekip, między in
nymi na budowy gazociągu i ro
pociagu na terenie ZSRR, cukrow
ni w Czechosłowacji czy też do 
fabryk NRD. 
Złożone kwestie dotyczące usta

lenia konkretnych warunków gru
powych wyjazdów były przedmio
tem uzgodnień, rozmów i negocja
cji mi~y innymi z Minister
stwem Pracy, Płac i Spraw So
cjalnych, Najistotnieisze ustalenia 
przyjeto na spotkaniu 23 bm. 

- Zakłada się. że do nracy na 
terenie CSRS, NRD I ZSRR wyje
dzie sukcesywnie począwszy od br. 
kilkadziesiąt tysiecy młodych lu
dzi, orzede wszystkim tel(orocznych 
absolwentów szkół zawodowvch 
rozmaitee:o tvpu. W tych rlnią„h 
przed~tawiciele Ministerstwa Pra
cy. Płac i Spraw Socialnvch. uota
lala z włac!zami tych kra;ńw 
szązegółowe warunki dotvC7'1C'e 
skali wyjazdów, rodzalów node;
mow'lnej ttracv Itp. Wiadomo, że 
tnłodzie! znajdzie zatrudnienie w 

różnych gałęziach przemysłu. Nie 
wykluczone jest zatrudnienie nasz.a 
młodzieży również w usługach. 

- Główny ciężar działań zWtią
zanych z i>rzeprc>wa&eniem wY
jazd6w do pracy zarobkowej spo
czyWa(: będzie na ZSMP. Jego to 

• 

bowiem ogniwa zajmą się nabo
rem kadry, przeprowadzeniem ko
niecznego przed wyjazdem szkole
nia zawodowego, językowego itp. 
Przydatne będą przy tym uni:wer-

(Dalszy ciąg na str. 2l 

J ak Polak z Polakiem! Te słowa pamiętamy z Sierpnia Bf 
i będziemy pamiętać. Znaczyły one dobre dla całego narodu 
porozumienie, perspektywę dialogu, negocjacji, a także znaczy
ły szansę pokonania sytuacji kryzysowej i rozpoczęcia pro-

gramu naprawy Rzeczypospolitej Co z nich zostało? 

Polacy znaleźli się na zakręcie, a tzanse porozumienia trzeba pra· 
ktycznie zaczynać od początku. To prawda, że obie strony - rząd 
i „Solidarność" - nie zatrzaskują drzwi. To prawda, że obie strony 
zgłaszają gotowość do rozmów, a władze państwowe stawiają na bu
dowanie frontu porozumienia i współpracy. Lecz sytuacja - w po
równaniu do Sierpnia 80 - zmieniła się radykalnie. Wówczas nikf 
nie kwestionował podstawowych pryncypiów ustrojowych, wówezar 
też ostrze protestu i nacisku na władze było skierowane przeciw 
krzywdom, jakie dotknęły cały polski świat pracy i przeciw zary
sowującemu siE: wyraźnie spadkowi stopy życiowej. 

Dziś - jak oświadczył w przemówieniu telewizyjnym Stefan Olszow· 
ski - wydana zo&tała zimna wojna władzy o władzę. Dziś - w wy
niku wielu uchwał I tury zjazdu „Solidarności" - można Już stwier
dzić, że chodzi nie o reformy socjalistyczne, nie o reformy eliminu· 
jące wynaturzenia socjalizmu, ale o rodzaj stopniowego odchodzenia 
krok po kroku. od socjalizmu. Taka jest ta realna sytuacja, bo takie 
są fakty Toteż ze strony władz partyjnych I państwowych płyną te· 
raz tak szerokim potokiem wystąpienia uświadamiające nam - całemu 
t-połecze,ństwu =- o co w istocie chodzi i ze strony tych władz byłoby 
wielką nieodpowiedzialnością wobec narodu przyszłości Polskd, gdyby 
biernie się przyglądały rozwojowi sytuacji, gdyby nie podnosiły 
ostneżeń . gdyby nawet nie uciekały się do słów o ostatecznych kon· 
<(' 1<wenc;ach. . 
. Polska. -; czy się to. ~om1:1ś. pod~ba, czy nie - m<?że by~ ~ylko kra-
1e'.,.. •or iahstycznym, Je] m1e)t'Ce Jest tylko w obozie socJahstycznym 
a ; · •oiusznikaml - tylko kraje socjalistyczne i Związek Radziecki 

7 " - wiele już godzi4 zbiera Bifl ponownie zjazd "Solidarnośol" 

prowadzenia samolotu PLL LOT od· 
bywającego re:)s z Wa~szawy do Ko. 
sza lin.a. 

Samo'lot wystartował z Okę<"l.a 0 
&<>dz. 19 40. Po ok-Oło pół ;,lo:l:i.inie 
lotu, w oko!lcach Grud•ziądza, <..zwór· 
~a porywaczy - 3 mężczyzn i jed· 
na kobieta - przy pomocy o~1:rych 
narzędzi sterirorywwali ~wardesę 
l pasarterów tądając sklero;varua sa
molotu do Berlina Zachodniego Pi· 
lot kpt, Józef Filipowicz zmyH! 
czujność porywaczy 1 po<lJal decyzję 
J>Owrotu do Warszawy, Po wyl.1do
wamiu samolotu na warszawsl<lm lot
nisku do akcji wkroczyła •pechlna 
grupa MO i J)() wyczerpaniu w•zy
stklch motliwoścl u-żyla broni obez
władniając porywaczy Jeden z nich 
- Gerard F. Lat 39, Zlostal dężk·o r3n
ny l orzebywa w sz'J)italu, Poz:)sta
łym1 porywaczami okaz,al! ~ię: 
Andrzej F., lat 24, Kazlmie::z K„ la·t 
'r1 ora;z Ewa M . la.t 27 - wszyscy 
mleM!kańcy Gdańska. 

Teksty obu do.1t.umerutów odaytał 
sel.;re-t a·r:z St.owa l"Zyszen '3 Autorów 
i Komi;o,zytorów ZAiKS. p;.~arz 
Andrzei S7czyp;.or~k ~ . 

• • 
Oba dokumenty - a1>el I list -

!>Odpisali: C. Bobrowski, K. Brandys. 
S. Bratkowski, A. Draw·lcz, T. Drew
nows~i. K. Dzlewa.nowskl, D. Fi. 

Zjazd, który był oczekiwany przez społeczeństwo. Witany nadziejami. 
Pierwsza jego tura - pomijając już różne rezolucje ocenione jedno
znacznie jako wręcz nieodpowiedzialne awanturnictwo polityczne -
nie podJęła propozycji rządowej do dialogu i porozumiewania się przed· 
stawionej przez min. Cioska w specjalnym podaniu i w tym sensi• 
ta I tura była wyraźnym cofnięciem się, pocyiinięciem tych słów, któ· 
re wniósł do naszego życia Sierpień BO. Dialog: „Jak Polak z Pola
kiem" - odtąd nie! Rząd to jedno, a my to drugie. Rząd musi przy. 
ją{: nasze warunki, gdyż inaczej my sami będziemy robić bez rządu 
Z tych względów mogła paść ze strony rządu tylko jedna ocena: 
pogrzebanie zasad partnerstwa i porozumienia, przejście do konfron· 
~~ . 

C o przyniesie przyszłość? Co dzień jutrzejszy,co pojutrzejszy? Kraj 
jest w stanie silnego napięcia. Kraj obiegają różne plotki, kra, 
zaczyna już paraliżować nie tylko staczanie sie gospodarki, ale 
i sama wizja zimy. Wszędzie też czają się różnego "Odzaju 

konflikty. Mniejsze i WIE:ksze, ale w tej sytuacji równie niebezpiecz
ne. Tymczasem - co mucimy wiedzieć - ieszcze to nie początek 
końca. Jeszcze są szanse. Klucz do tej szansy ma też w swych rę
kach „Solidarnośl:": może podczas II tury swych obrad skorygować 
swoje poprzednie uchwały, a może też podiąć powszechne wołanie -
w tym partii i rzadu - o przyłaczenie się do frontu porozumienia 
i ws:pliłpracy. Trzeba dziś zastąpić radykalizm odpowiedzialnością! 
Trzeba dziś odrzucał: radykalizm. obojętnie z jakich źródeł by nie po
chodził. Tego wymaga ta właśnie chwila. Albo Polska za,•znie wsku
tek porozumienia I wspliłpracy łapać grunt pod nogami, albo będzie 
go konsekwentnie tracić! Szansą są reformy socjalistyczne, szansą 
jest dem<>kratyzacja, ale szansą nie może być walka z tymi reforme
mi p0d pretekstem, że im radykalnieitze tym lepsze. 
, Bedziemy przeto oczekiwać na wyniki obrad II tury zjazdu dele

gatów NSZZ „Solidarność" z wielkim niepokojem. Czy dojdą do gło
su wrPszcie elementv umiarkowane, czy one zdolaią odrzuci{: kon<'ep
c.ie radykałów, czy one beda dominować? Nie miejmy ..:arazem złu
dzeń że przy kontynuacji linii I tury ziawia się iacyś wspaniali 
mediatorzy I sprawią cud nad formuła „Jak Polak z Polakiem". Ten 
cud musi by~ wypracowany przez zjazd „Solidarności". 
I JERZY KOCHANSKI 

<INTERPRESS) 

W 267 dniu roku 'lfoliee 
wzeszło o godz. 6.24, za.irlzle 
zaś o godz. 18.30. 

Gerard, Teodor 

w dniu dzisiejszvm dla Łodzi 
J)r'Zf' ~N i<!u łp ""~' tr o• J ;~ra no!!"Odf'· 
zachmurzenie duże okresami 
umiarkowane. Przejściowo opa· 
dy przelotne oraz możliwa bu
rza. Temperatura minimalna 
13, maksymalna 20 st. Wiatry 
słabe i umiarkowa.ne w po· 
rywach burzowych silniejsze z 
kierunków zachodnich. 
Ciśnienie n godzinie 19 wyno· 

siło 992,5 hPa (744,S mm), 

1821 - Ur. C. K. Norwid, 
poeta, dramaturg 

1856 - Ur. L. W.lryński, 
twórca 1 Proletariatu 

1621 - Zm. J. K. Chodkie
wicz, hetman wielki litewski 

1941 - Gen. Ch. cle Gaulle 
założył w Londynie Francu
ski Komitet Narodowy „Wol
na Francja". 

Gniew dostarcza broni. 

- Wiesz, Zosiu, to chyba je
szcze nie to. 



Trudna sytuacja Polsko-radzieckie List kolejnej 
załogi radzieckiej 
robotnikó'v polskich !~!~~~~:~: ~~~~~~~ rozmowy gospodarcze do 

wego w Łod'Jli lnf.ormuje, te w Przy realizacji pow~y<ch zadań 
dln~u 2.3 v.mz~nl.a br. odbyło się po.. nie motemy dopuśctć, by na plam 
!lied:Zenie pl.ena me. ~tóre.g-0 zasa.cl.nt. ci!rugi 7lC>9t.aio zepchnięte zabezple
czym celem było o~reślen1e St!mo- czenle warunków soic.}abno-bytowych 
wir.'ka wobec a.ktuailn·ej sytuaieji spa- wszystkich pracCJWIIll.ków. Dbałość o 
lecznej i g.ospodarczej klraj:U oraz przedsiębiorstwo i swoj.e stanowisko 
wyn!:kająeych z niej zacbll'I dla pr~y winna być praktycznym wy-
111W1ą2lltu. ra= rozwijającej się sa.mor.zadno-

Sytuacj.a w budmvntctwle m!mo ści pracownlezej. 
!X>WZiętych ~łań o'giraniczea!.a ~a- W mvlązknl z µrrzypaidają-r,ym na 
da·ń inwestycy}ny>eh, moblUuejl dzień 25 wiraeśnia br, Dniem Plr>a· 
wś:~ód nadzoru i a.dministra.cji po. oow.nika Budownictwa pra,gniemy 
ga.1-sza !!dę. Istnieje za.girmenie dla ws z y 11 t kim budowlanym pooz.ię. 
wyiltonamia realne j dotąd ilości bu- kow~ za flrud w I.eh codzi~nnej 
d-0wnictwa mles.ac.an10<wego. pra.cy I tyczyć wszelkiej p0myś!Jno.. 

Wyipoowad"Zlenle kraju z k1ryzy11u to ścl w tyiciu os01bimyrn. Nie u~tani~ 
przede wttystkim :n.ak~yma.lna gos. my w d~!ataniu n.a rzecz p-Olpratwy 
podaltność, dobrze zorganlzolw.ana watrUnków waszej pTaey l bytu oraz 
pmaica, wy'korzy!ltanie cza.~u priaey n"'.da>niu zarwOdowl budowlanego na. 
oraz <l!ba!-Ość o Ład 1 porz;.tdek na leżytej jemu r.aing!. 
kaJ:dej budowie Konieczna jest ZARlZĄD OKIRĘGU NSZZ 
pełna mobllhaeja i samokon.trc4.a PRACOW!.N'DKÓW PRJZ®i'4YiS1t.U 
kad:dego z naJS. Zwiracamy się do BUDOWLANEGO i s·póiL~~O
w.szysflkloh ludzi pracy naszego śr<>'- SOI BU\DOWNII•CTWA ~KAll"'<"'IO-
d>!l'Wll&ka be'l -.ględ.u n.a •lJtty;nal!.~. \Vll!lGO w łJOOOI 

(Dokończenie ze str. 1) 

podzespołów, wchodzących w skład 
wyrobów produkowanych w Polsce. 
Strona radziecka wyraziła gotowość 
szczegółowego rozpatrzenia możli
wości nawiązania w tym zakresie 
współpracy kooperacyjnej. Pozwa
lałaby ona na zmniejszenie obcią
żenia polskiej gospodarki z tytu
łu zakupów takich właśnie półpro
duktów na Zachodzie. Współdziała· 
nie takie mogłoby być m. in. pod
jęte w przemyśle elektronicznym 
oraz maszyn budowlanych i dro
gowych· 
Możliwości lepszego wykorzylta

nia polskich zdolności produkcyj
nych rysują się także w innycfi 
dziedzinach, zwłaszcza zaś w 1>r:o:e-

myśle lekkim, którego rozwojem 
strona radziecka jest jako importer 
zainteresowana. Dotychczasowa 
praktyka; a zwłaszcza doświadcze

nia ostatnich miesięcy, kiedy to 
otrzymaliśmy ze Związku Radziec
kiego dodatkowe przydziały surow
ców, dowodzi, że kontynuowanie 
w~:półpracy w tym zakresie umo
żliwiłoby zwiększenie polskiego 
eksportu do Związku Radzieckiego, 
przy jednoczesnym lepszym zaspo
kajaniu potrzeb własnego rynku. 

A.geooja 'I'ASS przek.a zał a list ko
lejnej za~ogl radz1eckiej do ~obot
nlków s»!Jskleh. Ll.9t robotników 
Magnltog<oMklego Kombinatu Hutni. 
czego im. LenJna, podobnie jak i po
przednie, wy.rart.a zenlepokoJenie lu
d-zi radzieckich wydarzeniami w na. 
szyr;n kra.ju. 

Wll'Ogow!e 110Cjallzmu w Pol-sce -
czytamy w publill<ao,11 - coraz bair
dziej p0dnoszą głowę. Jeśl!l w=raJ 
nawoływali oni <IO ~ 500Cjall
styczneg.o tycia klrajU, to obecnie 
J)od·nleśli rękę na cały US'bról soi:Ja
!lstyczny PRL. T'Zlw, zja·z<l centrali 

- zwią~l{CWej „Solid.a=ooć" pr.zeobru
zll się w otwartą wa.J.kę tJrzeclwko 
PZPR i rzad'o'wi pOO:;kl.cm.U. Jedno
cześnie ośwfadcwno. te w tej walce 
o władzę ,,SoU.dlaltnlCŚc" zamLe<rza 
wY1korzy1Stać wszelkie dostępne lrrod-
ki. ' 
Są W9Zellcle J)Odst;aiwy, aby sądtlć, 

ri-Oolć ~OM'ą I za:tmow.a.ne sta1nJOIWI. 
!'!ko - e1.!Jm~l1JUl:lmY WS'l!y,!lbko t.o, co z k f .. ej· Nzzppn101·~ 
U\lrluid.rua 111asza pra«. ma l)OlllratWY 1a. Oll erellCJl prasow '...I J n .__ 
d:u, pomzą.d.ku 1 irozdwej pr.acy ustawy 

W świetle ograniczonego z ko
.nieczności frontu inwestycyjnego w 
naszym kraju rozpatrywano rów
nież możliwości. szerszego wyko
rzystania usług budowlanych i bu· 
dowlano-montatowych przy inwe
dycjach na terenie ZSRR, przede 
wszystkim energetycznych. 

Początek rozmów 
Gromyko - Hoig · l!'lle 11ą T>Oftl"Ze<bn~ na1w.ałnle:l!u 

niedh będz!f! nasze godność nall'od<o
wa. 
Zanąd Ok;r~u zal~ wszyst.klm Q 

z11i!da.dlowym o'rgaml20acJom zw!ązk<> 
wym: 

- zorig,anlzowanle powo;:zechnej ak-
cjl pon:ądkowania bm:lów I dlf)pro. Q 
wadzenia do właści-wego ma.gazyno· 
w.;mia :nateriałów budowlanych, 

Oddziały pracy chronionej 
Leczenie sanatoryjne dzieci 

Bieżący rok zamknie się doś~ 
poważnym ujemnym saldem \)łatni
czym Polski w stosunkach handlo
wych ze Związkiem Radzieckim. 
Nie możn.a również oczekiwać, że 
nasze możliwości eksportowe w 
przyszłym roku pozwolą na zbilan
sowanie obrotów. Ten problem E:ta· 
nowi równiet watny nurt tOCZI\• 
cych się rozmów. Będą one kon-

W środę w godzinach wieezor
nych w NC1Wym Jarku rozpoczęły 
się rozmowy sekretarza stanu USA 
Aleksandra Haiiga z radzieokim 
miindstrem sp.raw zag:ra111dcznych 
Andriejem G:romy'lc;\. Jest to 
pierwsze na tak wysokim s:t.czeblu 
radzieclto-amery.!tańsldm spotkanie 
od criasu objęcia wład2y w Bia
łym Domu przez prezyt!enta Rea
gana. 

- przeprowadzenia ~połee.;nych 
p·rzeglądów za1kła<lów oraiey I bu
dów w zak·resle p rzygOltowanl.a ich 
do okresu ztmo·wego. 

- sprawdzenie f)rzygotowa.nla adm! 

NAUKOWCY PŁ 

O ochronie 
i kształtowaniu 
środowiska 

Ochrana i świadome kształtowa-
1!1.ie środowMca, w którym żyjemy, 
to jecl:en z ważniejszych · proble
mów łódzkiej aglomeracji. Zajmu
ją się nim mię<!zy in·nymi nau
kowcy z Instytutu Inżynierii śro
dowiska Politechniki Łócrzkiej, ob
c~~ego właśnie jubileusz 5-le
aia dzialahlośd. Z tej też okazji 
ina Wydt;iale Budownictwa. i Ar
chitektury_ PŁ odbywa się cmś 
SYJnl>OZiUm naukcwo-techniczne 
pt.: „Prol>lemy inżynierii śt"odo
viska na. tle aktualnych potrzeb 
6dzkiego wo:lew6dztw11 mie;lskie· 

go". 
Na sYm~jum taprezentowamy 

!l!ostanie oryginalny dorobek nau• 
kowy in~tvtułu, zwiazany mic:dzy 
innymi z _kompleksowym wyko
rzystaniam wody w naszym mie
ście, a zwłac:ricza w przen1yśle, ba· 
daniami własności podło:ia grunto
wego i fundamentów. ochroną 
przed zawilgoceniem zabyt•kowych 
dblektów, mdkroklimatem pmnieg
ozeti w budownictwie, ił.d. 

(ptom) 

środowa kon!erencja prasowa 
NZZPPWOiS koncentrowała się 
na sprawlie funkcjonowania od
działów pracy chronionej w zakła
dach przemysłu lekkiego i pro
blemów ochrony zdro>w1a matki i 
dzieoka. 

Zagadin!ieniem 1Xlidział6w pracy 
chrondonej Zarz4d Główny związ
ku zajmuje się już od blisko 10 
lat. Dla ~a właściwych 
warunków pracy, szciególme ko
biet.om ciężarnym zatrudnionym w 
przemyśle lekllcim. organiizowane SI\ 
tam takie oddziały. Piel"'WSU z 
nich powstały w 1971 roku mię
dzy innymi w aleksandrowskief 
„Sandrze". Na koniee 1980 rolw, 
lu,Illkcjonowały jui '73. Oczywiście 
nie zaspokaja to pot:rzeb ami nie 
satysfakcjonuje związlroM:61w. 
ZWłaszcrza po wprowad!l!eniu do
datkowego i:m>tokołu do UZP, z 
którego wy.niika, że każdy zakład 
zatruc!niający co .najmniej 1 tys 
kobiet zobowiązany jest do itWJJ· 
r%eilli.a oddziału pracy cbrmrlaneJ 
dla kobiet cięZarnych. W pozo&ta· 
łych preypadkech zakłady obowią· 
zane są do partycypowania w 01'· 
ganiUJowalńu międzyzakładowych 
oddziałów. Stiwi~ć jednak na· 
leży, że do tej chwili brak jest 
unocrmowarnia praw<11ego c:r.y rel!Or
towego, który Określałby jakim 
warunkom -powinien odq:Jmviada~ 
oddział pracy chronionej. 

Kolejna ~wa poruszana '!)Od.
czai; wcrorajszej konferencji doty
czvła ochrony zdrowia matki l 
c?iiecka. Od 1979 roku t inicjaty
wy zwiąrllkaw.ców prowad%o.ne jest 
leczenie sanatoryjne dziec:!, które 
przebywają tan pod op!.ek• swoich 
mateok. W tym roku już 371 o.s6b 
!lkorzystało z tej formy lecun4a. 

Wykorzystano do tego celu ośrodki 
zalkładowe łódzkiego „Uniontexu", 
bielskiego „Eltechu" i PP Sanato
ria i UzdroW'iska Po!sltde w Rab
ce. Z zabiegów tam przeprowadza
nych korzystajll <Wleci w wlieku 
pr.ze&zkolnym ze schorzenian>i 
g6rinych dróg oddechowych. Myśli 
się o dalszym rozwoju tej formy 
lecze.nda dzieci i mat.ek. 

E.W. 

EWG za dalszymi 
dostawani żywności 
dla Połski 

tynuowane. (PAP) 

Posiedzenie wojewódzkiego zespołn delegatów 

Aktualne zadania 
organizacji partyjnych 

Trudna sytuacja polityczno-spo- zakładowej instancji partyJnej 
łeczna i ekonomiczna stanowiła przy ŁZR „Fonica" Krzysztof 
przedmiot posiedzenia łódzkiego Pawlak. Składając sprawozdailie z 
aktywu partyjnego. Przewodniczą- ustaleń po rozmowach łódzkiej de-

Jaik llllt.oomuJe ;agen.oja DPA, ko- cy obradom członek Biura Polity- legacji :& wicepremierem s. Machem 
mlll)a l!lWG pmediOOcty.!a w środę cznego, I sekretarz KŁ PZPR - (informacje na ten temat przeka· 
Radzie Miinw.er!Lailn.el pro.~ycJę Tadeusz Czechowicz omówił zada- zali I sekretarz KD PZPR Łódź-
d<lSta•r.ou.n.lia Pohs~ tnzee!,e.J tury · · t 'i t · $ 
diostaw procl!Uktów tY1~ciowy:h ma ms anc1 par YJnych w reali- ródmieścle - Karol Stryjski oraz 
w r.amarch prog;r.arnu pc.m0<cy. Pol. zacji postanowień Biura Politycz- sekretarz KŁ PZPR Jarosław 
9ka m.\aibliby ootrzyunai: 560 ty&. ton nego i Komitetu Centralnego P.letrzyk) zapozna.no delegatów z 
~eml.cy, 50 tyis. tl()l!l JęczmtenJ.a, partii. '()l"(Zed&ięwzięciamli, dotyC2:ącymi 
20 tya. ton rydlu, 40 tya. ton m!ęga Kierownictwo łódzkiej instancji zwiększenia dostaw dodabknurvch 
~eco. 10 tyg. ton v.UiJ>IIZ>OIW.t.ny . swoje 'łki będz" .... ł · U '-i · - .. „ 
30 tyg. ton maisła I łO t~. tod1 cy. wys1 ie „-ra o się o,.., Jll.lęsa i wędlin z intportu. 
tJryin po apecJalinych ~enach. Mia- skupić E.-tczególnie na pr.zec!wdzia- Jednak ze względu na znaczne 
łyiby Olne b~ l\lłs.zie o Ul proc. od ła.niu w pogarszaniu s:lę sytuacji go- :zaległości w realizacji slerpnio
cen 6w'J,aitowydh, co wymagałoby spodarczej w łódzkim regionie. wych pr.zyaziałów kartkowych, te 
subweaw:li z bu.dit.ew EWG w wyso. Uczestnicy narady, w której wzięli dodatkowe dostawy w niewielkim 
kośc.1 13'! m.1!n ma.rellt (56,~ I11lln do- udział także sekretarze KŁ i pre- stopniu wpłyną na odczuwalną 
ls~6w). DPA dodaj • te w l>r'ZYJ>&d- zydent Łodzi - Józef Nlewiadom- ...... ,.,rawo. 
kU ~bót. IJ!QOOnow.a.ne praez Joo.m•. ..,..„ " 
sję EWG !J()lfol, s• 0 okolo l/3 1 ski, zwr6l'ili uwagę •a potrzebę Jak stwiE«"dzono w czasie dysku-
mnłeme od tydl, o ,l.Wk~ ła poprawienia zaopatrze ia rynku, s].i, jedn;ii'm z najważniejszych za-
sie PO>l&ka. stanowią go jeden z najskutecz· c!.ati jest trotka o zachowanie led-

Na[ely imzY1POl'lll!1.l.e<ć, te w IJI>. t~- niejszych czynników polep!:Zenia ności członków -partii a także po~ 
JIO!liMU Rllda Mlrnistelll.aiLna EWG t "ó • ód ł • t ł dzo 
odił<Od:yla decYTZ'41 w kw<e'lrtLI trrzec!e1 nas roJ w ·„r apo eczens wa. moc w a m centralnym i tere-
wry dostaw 1>rodUJktów tywnoścdo- Problemy te dominowały także nowym w rO'ZWliązywaniu najpll
wYICh dJa P~L ktbrej pOd,jęc!e na wczorajszym posiedzeniu Woje- nłejszych problemów, zmierzają
Z!llProrpol!lOM118ła F'r.am.cja, pomlewa~ wódzkiego Zespołu Delegatów, cych do real!mcji uchwał IX Zjaa:-
m!ltlll.etrowle 1111>raiw ugra:nkz.nych któremu przewodniczył I sekretarz du PZPR. 

SPOTKANIE s. CIOSKA I J. URBANA nie byd:1 w stalnJl.e sttWlerdrclć, czy -------------------------------1-c.h rzedy d~n'llją ód11>°'wled\n!m." 
:eu.n.dt11Sl!o1umł dfa s.~aml.a ko. 
nlecrz.ny.ch siubwen1ojJ. oonow:vch. 

z DZIENNIK.\RZA.11\tfl 

Stosunki rzad -
zAGRĄN1czNYM1 N·ei 1 • __ 

11 
1 ega na 

„Sol1darnosc działalność 
wydawnicza 

Wokół „sprawy bydgoskiej" 
W na.wiąiza•niu do wyjaśnienia wyioh w sprawie bydgoskiej Odbyły się 

Kancefa1rli Se;i:mu, d'Otycz.-icego urno- także po ogł<Szeniu pos'l.s.nowle. 
rzenia śledzttWa w srr.awle wyda- n!a o tl.lUIM'1Jenlu śledmtw.a - 2 Wl!'Ze
rzeń byidgos:kich z 141 marca br. - śn·la br.; wówczas m. in. t»shl<mo, 
Prezydium Zair2ądu Regionu NSZZ te w dniach ~9 bm . . sejmowa Ko. 
„SolicDarność" w Bydgoszezy p::'Ze· miaja Spraiw we.wrięt.rznych i Wy• 
kaul-0 PAiP awioje w tej kwestii miaru Spra~liwoścl rozpa.trzy tłl 
s.ta.ndwisko. sprawę. o czym nie wapomłna wy. 

:łe naJd zdo!Yyezami 'A• FIO!• 
sce za!Wi<Sło śmlcritelne nl~tez-
pleczeńst:wo. Pol Ska klru;a ro-
botnicza i wszyscy. komu d;rogl ;est 
pokój i socja.llz:n, powinni przeclw
&ta,wić się kn<>w.allllom W1rog6w PO'l• 
ski. .Jawnie prowoka.cyjnym I WY• 
zywającym w stosunku do krajów 
soc.}aUstycznych jest przyjęte w 
GdańSku tzw. posłanie do narodów 
Europy .wschodniej , w którym wzy. 
wa się do w.aJ•ki z ustrojem 90.::ja• 
11.stycmym. Jest to jawna iageuen· 
c,Ja w wewn(itrz,n.e sprawy lnnych 
kraj6w. Ludi!;, rald·zieccy nie -n<>gą 
w ż&de:n sposób pojąć, ;)a.k moona 11. 
ozyć na to, że naJ'lody inny<eh kra
jów S'OCjali..<otyczny<!h wy.rzekną dę 
W>SZystklego, co ~ą<g'llęły w wal.ee 
z wewnębr:zmyml i zew.nętr2myml 
wrogami, w woj-nie z fa.szyuuem, w 
latach polro'jowe.l pracy, ze wyTH• 
k.ną się roc,Jaatzm11. 

Nam, hutnikom - gł.oe1 li.t -
ba1J'ld~ d-zl.wn·e wydaje się to, j8!lo 
polscy robotnicy, b<:-dąey awa.ngarr<dl;\ 
pO'l&klego n.a<rO<du, mogą tak l)OIWOU 
reagować na próby wrogów ie• 
pehntęcla PoLskl w stra'S'Z<llw~ 
otchłań. Waz)'ISCy podUig.a.cze dzia
ła.ją rzekomo w imienlu robotni
ków, w Imieniu ludzi pracy. JeS't to 
kaLanie dobrego I.mienia. robotnika. -
budowniczeg>d soojall::r;mu. J•u<!: naj• 
wyższy cz81S zerwać maskę z tych. 
„preyjadó! narodu" i oddać im 
sprawied1!1iwość. 

.Jei.-teśmy glęb<llko wzburze'!ll tym-
czytamy dalej w liście - że w Pol-
9ce rośnJ.e faila a.ntysowietyzmu, któ-
1·a cora.z głębiej p.-.zenlka w rótne 
sfery żyda społecznego. Plerww:a 
blllTa zjazdu „SolidBJl'l1ości" w Gdań
sku sba~a. się w lsbode trybtl'lla z 
której na całą P<>Lskę roz1'0'w57.ecli''1ia 
się ol:>rizydhwe osz.czerstwa pod ad.Te
se.-n Zwiąl.k·U Rarl<zlec..ltiego. I dzieje 
się tak w odlpawicdzi na ·,vsz~·st!ro 

· to, co dotychcza<'> uczynił 1 C"Zynt 
na1r6d r.adltleckl w Imię µrzyj.a-int i 
:ziw.ait'tości z ns.~odem µolsklm. 
Załoga zakładów ma.gni~orskle

'{o' Jrombinalu, podobnie jak za!i:>gl 
innych zakładów, które wysłały 1i. 
sty do. pol'9kich ro·botników, wyraiża 
nadzleJę, że w Polskiej kla.'>ie ro
botnicze1 są 2ldrcwe siły zdolll'te do 
udzielenia zdecyaowan?.go o)dpor'U 
a.ntysoc}alistycznym 1 antvTad7.leck1m 
know.antom wrogów kla&Ólwych któ
rzy okopali się w „Solldla.moo~i". w 
wal.cl? tej - stwlerd~aJa rabotinicy 
Maignitogorska - motecie lie<zyć n.a 
b<ratn!ą pomoc 1 P<>Pa1rcle h•Jltnbków 
Jromb1n.B1tu i całej klasv roootruC'Zej 
na1SZego' kraju - czytamy w !lś~ie. 

Chamenei DDWVlll 
prezvdenteDllranu? 
or:~mi~„dzii~r!fu·~~"r~l4 ~a::~{ 
IsLa1ms~u~lj CPRll wyszedł w •o00' 
z wJel:k-'..-n tytulem na Pli!!~"Sze! 
et:ionle, gl<><cz ą.c . ·m cnłlto·4"!i!e l)Oot)ar. 
c;e Hnli Ima.ma C.Cllc.lne!'n ) dla 
i<amd,V'da.t.ury Hod&:etolwlaiAla • ego 
Chameneia". Ch.ilmen(:!.1 :teM -ltreta. 
l'Zem ~Bneraln;--m PR! i JE-dlll:;-rn z 
plęolu ka.ndy:d.at6'w na tJ.l"Uld ir.eozy. 
dćn.ta lra.ruu w wyborach. za.porMie. 
dz!a111yeh n.a 2 r>ażdiz!,p,miik~. 

W tekście Wl!AkaizuJe s'A: n.a r.asaiu 
lł)i Ohaimenel)a \ na poPwrc;e, k<t<><r·ym 
1rna m,ę on c!Jenye we W9ZVł!ltildcll 
k·ręgiaeh s]>Odeczrnich. Cham-e:."'le.j z.a. 
stąl!li~ na sia,nowM'ku sel«reta·Na p;e. 
st111>!~ .na stanowisku se.kiretaorq gene.
ra.tne-g<o PRI a·J.a10<Ha•ha Beh~ego 
po 1eg,o śmlere1 w za.maichu bombowyvn 
na sled~l.bę PR:I, w ct."?ste którego 
z.g1nęly .'M oso.by. Sam Chal!nlełnej 
oa dł póznie.1 rów1r1de:t of.ia1rą 2'11ffia· 
cliu I obecn·he w.c l&ż s!ę locey, 
Smośrbd 5 kamdy:da~ów, cizt-ere.:h 

na>l.ety do Ko.mJit.e;\Ju Cen.trall!n<!\'l!O 
PRI. TyJlko prem'.er MahdalW'i Kań.i 
n le Joot czł-0rnildem PRI. aJe 7·a t o 
Jest P!"Zez ~ p.a Jftlę w pebni Bk.cep. 
tJo;wany. 23 bm. odbyło się w Urzędzie 

Rady Ministrów spotkanie ministra 
do spraw związków zawodowych 
Stanisława Cioska i rzecznika pra
sowego rządu Jerzego Urbana z 
dziennikarzami zagranicznymi. 
Głównym tematem spotkania był 
stan tiosunków rząd - „Solidar
ność" przed II turą krajowego 
zjazdu delegatów związku. 

min. Ciosek podkreślił, że rząd ma 
niezbywalne prawo prezentować w 
tej kwestii swoje poglądy. Nigdy 
przy tym nie przekracza przyję
tych zwyczajowo zasad, co nie 
zawsze można powiedzieć o niekt6'
rych ogniwach „Solidarności". 

Pl'\Olk'UrartA.lina Wo~vód<Zlka w Byd. 
g(lfStbCtZy - ~ile J)Oilll.f0.!1llWWa.no PAP 
- wszczęła §!ed®t.iwo w spra·w1e n!e 
,leg<adnych w)icll8JWIIl1ie<flw, P<>Wile!l.a:nych 
przez N!~a!letne Zl"Ze&Z&Lie St'Uden 
tbw, dt2'iała~e !Jl'ZY Akademii T~h
ruozno-RolinrucmeJ. Przeporowadzane 
22 bm. prze!l'lJUka nde J)Otwtero~ł<> n.!e
J.eigai1Jnlf! pr01W.adrzon11 d zia ł.:;,hooć wy. 
d.a:wn>liozą., po"ZIO\SWljącą ~v MJ<raeC'Zlt'l.ości 
!Z celamJ. sta>tt1100Wymll NZS. 

W piśmłe sklerowa.nym do Kance- jaśnienie K.a.ncelairll Sejmu. w tej 
la.ril Sejmu i f>T'Zew-Od:niezącego sytuacji P!rezydtum Za'I"U!'dru RegWJ1u N • )' • 
&ejlllOIM!j Koanl.Slji Nad7;wy1czajnej l3ydgosklegd „Solid!llI'n°"1c!" z\vra~ ac1ona IZ3CJ3 
g~~~l .f:~eń_ z P~~a~~~~ ~;j:~~o;!. J~tst~~:2:~t\rlk~~~ro~ I 

Jak stwierdził na wstQpie 
S Ciosek, sytuacja w Polsce jest 
nadal niebezpieczna, napięcie nie 
słabnie. Różne są tego przyczyny, 
ale bezpośrednią jest przebieg i wy
niki I tury zjazdu „Solidarności". 
Oficjalne. jednoznaczne oceny władz 
w tej sprawie zawarte zostały w 
oświadczeniach Biura Polityczne
go KC PZPR i Rady Ministrów, a 
także w wystąpieniach Mieczyt-la· 
wa Rakowskiego i Stefana Olszow
skiego. 
Rząd nie zamyka drzwi do dia

ogu. Toczą się i toczyć będą roz
mowy robocze w kwestiach, które 
wymagają współpracy, takich jak 
problem węgla czy projekty ustaw 
o samorządzie załogi i o przedsię
biorstwie. 

Z dużą uwagą rząd studiuje 
obecnie stanowisko Prezydium KI{P 
NSl?:Z „Solidarność" w t'Prawie sa
morządu. Należałoby je oceniać ja
ko krok ku realizmowi, !(dyby roz
ważać to stanowisko samoi:1tnie. 
Trzeba jednak poddać ie rozważ
nej. ostrożnej analizie w kon
tekście rozmaitych wypowiedzi na 
tle niektórych d".lkumentów przy
gotowywanych przez komisję zja
zdową. 

Odpowiadając na 'zarzuty o na-
gonkę władzy na „Solidarno3ć", 

Rząd oczekuje od swych par
tnerów stosowania ~ę do r.iguł 
gry, do formuł politycznych, które 
rok temu zostały precyzyjnie us.ta
lone w Gdańsku. Ri:4d określił 
zespół warunków, które umożliwi
łyby wprowadzenie „Solidarności" 
jako niezależnege> i samorządnego 
związku zawodowego do socjalisty• 
cznej rzeczywistości Polski. Ch?dzi 
tu najogólniej o rezygnację „Soli· 
darności" z pot-tulatu zmiany sy
stemu politycznego w Polsce, do 
tego bowiem sprowadzają się za
mysły grup ekstremalnych. Rząd 
czeka teraz na odpowiedź od II 
tury zjazdu, mając nadzieję, że bę
dzie to odpowiedź konstruktywna. 
że zwycięży realizm, rozsądek i po
czucie odpowiedzialności narodowej. 

Kilku dziennikarzy pytało o mo
żliwości ogłoszenia w Polsce stanu 
wyjątkowego lub wojennego Usły
szeli w odpowiedzi, że do ostatniej 
chwlli władze czynić będą W$'l.Y· 
stko, by wyprowadzić kraj z kry
zysu metodami pokojowymi, choć 
są one rzeczywiście w obecnej 
niezwyczajnej sytuacji w Polsce 
środkami nadzwyczajnymi. 

Jak stwierdził J. Urban, w spra
wie obsługi ra(iiowo-telewi:tyjnej 
Il tury zjazdu nic się nie zmieni
ło. Nadal leży nie załatwiony wnio• 
sek o akredytację ekipy RTV, a 
„Solidarność" z niczym się do rz11-
du w tej sprawie nie zwracała· 

(PAP) 

Od 27 
czas 

(PA:PI 

, . wrzesma 
zimowy 

Podobnie jak w poprzednich la
tach, w nocy z 26 na 27 września 
br. wrócimy do czasu ziqiowego. 
Punktualnie o godz. 2 cofamy 
wskazówki ·zegarów na godz. 1. 
Tej nocy będziemy więc spać o 
jedną godzinę dłużej. 

Wprowadzenie rozróżnienia na 
czas letni i zimowy ma duże zna
czenie dla energetyki. Szacuje się. 
it dzięki prostej oI>eracji przesu
nięcia wskazówek zegarów o jed
ną godzinę, do której to praktyld 
wróciliśmy ponownie w 1977 r., 
można uzyskać oszczędność około 
400 tys. ton węgla oraz zmniej!lZe
nie zapotrzebowania na moce ener
getyczne, zależnie od miesiąca -
o 300 do 1000 MW. Pozwala to 
energetyce na wyłączenie w okre
sie letnim większej liczby bloków 
1 odstawienie ich do remontu. 

(PAP) 

Kilkadziesiat tvsiecv młodych Polakow 
(Dokoń --ze nie ze str. 1) 

sytety robotnicze ZSMP, któryeh 
jest w całym kraju ponad 250 i 
które są w stanie udzielić pomocy 
szkoleniowej około 300 tys. osób w 
skali rocznej. ZSMP weźmie na 
siebie obowiązek zapewnienda opie· 
ki prawnei wvjużdżające.l do pra
cy młodzie~y. jak również racjo
naln~'!o - wypełnienia czasu wolne
go J>O pracy Chodzi tu m. In. o 

zorganizowanie c:Wi.ałalnościi kultu
ralnej 1 turystycznej, o ej?zekwo
wanie od korttrahent6w, praco
dawców wszelkich zobcmtdązań w 
tym zakresie. 

- Ministe;rstwo Pracy, Płac i 
SJ)taw Socjalnych Informuje, że w 
J)Onad 20 urzędach wojewódZkich 
w całym kraju, przy wydziałach 
zatrudnienia zostaną, już nieba
wem, uruchomione społeczne f)u.nk
ty d«-a~ w kt6rych dziiałacu 
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ZSMP będą pomagać młodEeźy we 
wszystkdch kwestiach dótyczących 
zatrudn!en.ia, a więc także i -pracy 
zarobkowej poza granicami Polski.. 

Inl.cjator.zy t>rzedsięwzięć zwią
zanych z wyjazdami do pracy za
robkowej za granicą zapew.niają, 
te juz za kilkanaście dni 'POtinfor
mu.fą o zasa~ch l trybie zgłRsz11-
nia si4ł ewentualnych chęt·nycb. 

(PAP 

~„:e."_~_e_pa_ńsk_. _.y_le_!_~_·_(!'d_~_~_a_jr_k_o_~.r„ts„~~-·„e_jm_!n_i_;_W_etf'S'_j_I_. ------ (PAP) banków we Francji 
OSTR02NIE Z GRZYBAMI' Je~a,dust~~'~c:u~ina ,~i~~~~i == 

Na1S1tał Ollares 111rizY11>0braatl.a. N!.e-
11te.ty. m.Lmo liC7l!IY'Ch a,pellt 1 01Sbrze. 
~eń - Wici~ ~ plonem leśnych 
l)OSl7JUk.i'Wl8 ń 911 - obo.k smaik<)Mn1tY1c il 
borOIW'.llków I rycLzów - rÓ'W'l\iet 
IU'lZY'bv Wui}11.ce. Jalk tnion'lllaje głów. 
ny t.ri.!Jpekitor sa.n~tamy - tyJl!to do 
ł V1<"'fiZeŚnla br. ~lloG/z.omó 111 J)!'Q!y. 
pa>dlk-ów z.!111mu~ ior.z::ylbal!tld. Wllk1l!tek 
11i>00y.cia mU10homoo"a sromotn.Lk!olwe. 
RO :zma.rlo a og6b, w t:vm e dme.c:. 
Zwła~ najmłodsi, kd6'ny sami 
zb!erai!ą I smażą ~rzy.by, ~ą nMbar. 
drz.liej na,nażeni na za:t:rucle. ~tąd 

• • kaw, 1l W)~em bankow z.awra-

a.pel. d.o rodlZiiców I opl.ekru.n6 w 
o Zl\Vrócen!e bać1lnlejszeJ u.wagi na 
ploaiv letnY1lh WWJflB'\V dzieci. ze. 
br.atne l!if'ZYlbY ixnvi.my być ka.ż.d.o.. 
-ra1ZOW-0 preeJ-r.zane przez ~bę, do 
hr.ze z,11&t11>Ca się nia WISIZys\k!.ch 'eh 
lla·W.nka.ch. 

l'l!itv okaai~ i$6'Mtl„ l.n.spekit« sa. 
n!U.my pm:mx>mlma o kan.l~nośc! 
1>!'2est~ml.a 211&"1 hligdeny IJ!"ZY 
•Pl'IZY'l"ZllłC!UllllU posta.ków, 2JWllaSZ>CUl 
w tYrwieclu !lb!iorowyan. 

(.PAP) 

nl=:v.ch. Na mocy przy,Jętej u.s.ta. 
wy, l>OICi kontrolę państw.a prze.Jdzte 
36 f.na1~11S&l>el1 ba111k6w or.a·z S spó
l.ek prtZiemY'SboiwY.ch. Rzec.:n!ik n.ąd11 
poln.fo.runo.wa?. łJe daIStZe szezegóły 
US ta wy Z·O&t.81!1.ą <l':>U·biL1100lwa111.e W !WUj. 
bliltszym cz.asie. 

Masak~a 

Kongres „Eurotrilł 81'' trwa 
W Ma:nLll podano, te fłJ.lipi.Młtle 

władze wo·lsko.we prow.a<itU! Med.z. 
twx:> w i;iprawlie za.mordJOIWQn.!a 
35 mleszik.ańców (rw tym d:zLe.ci) w!o
sl:i s.aaod na wyisple Sama,r ptlZea 
orobtków. OOdaJąicycti ~ za ~;me. 
rzy. Do masa'l!:ry dosz.lo na ~t
k.u wirześn-La. W redon Le tym ritąd 
'2lW.aJ.cza u.g~wanLa OPolZY>eYJne; 
Z wyspy cWcl..e-rały l1.1il: w.crześnle.j 
do.n!i!ISl<en<la o tym, ta zb.ro:.Oa Oll>O• 
z~Ja m.omdrut.i<e !IPl"ZY ja<jących nuid<0-
wl ehł.QPÓw, a WQj<$ka ~owe -
ohł,Qp6w, IXJłd-e)r.za111y.ch & apra:yja. 
'nie opozyoj!. 

W Warszawie trwają obtady III 
Międzyina.rodowego Kongresu Tey
bologów „Eurotdb 81", którY od
bywa się pod patronatem priewo<!
nlcząeego Rady Pat'l&twa - Hen
ryka Jabłońskdego. 

Uczestnikami kongresu lllł spe
cjaliści a 22 krajów Europy, Ame
ryki i Azji. Kongres zajmujący 
się zagadniendamii tarcia ora11: zu
żywania się maSZY\Il i pojazd&w -
mającymi duże miaczenie prakty
=e - odbywa się po ru pierw· 
szy w kraju soc;aLi9tycuiym. 
Stworzyło to mooliwóść s:zerolciego 
zaprezentowania osiągnięć placó
wek . badawczych w Pólsce i w 
innych krajach siocjalistyc:z.nych. 
Swiadćzy o tym m. ln. fakt, że rta 
360 refe-ratów zgłoszonych na kon
gres nd.emal z całego Ś\Vliata, 70 
nad~łano z ZSRR. O wybo?'U 
Warsza.wy jakó miej!lał kongresu 
,Eurotrdb 81" zadecydowały za}O'es 
i dotychczasowy dorobek 40 pol
skich ośrodków badawczych zaj
mując:otch się trybologill. 

Kongres<Tl'W towarzyszy wystawa 
rorganizowana w salach Pałacu 
Kultury i Nauki, na której pre
zentowane są osiągnięcia kra]'l
WfCll I agnnlcmycll placówek 

naukowych, przeds:iębi01"1rtw i or
gaitlµ.c,ii gospodarczych. 
Zakońctenle kongresu „Eurotrib 

81" prze<Wdd~-.ane jest 24 bm. 

(PAP) 

KRONIKA WYPADKÓW 

+ Goodz. "411. Na 1111. ~111blain!c.ki~ 
przy Ba!esla.wa z pow>Odl\J uszkod,z.e. 
nl:a torów, wykolei~ się tra.m.wa.J li
ndl 1,111. c<> spori.VIOld-O<Waro ziaitrtzyma. 
n.te J'UIChu lń'ttrz 36 mLnut. 

+ GodiJ. 111.16. J.adĄeia ro.we.rem 
Ksrys!.ym.a 1!. na Ul. L'Ulto.mtemk1iej 162 
PQdczu !llt~ćalrl".a udera:yła w tył 
a.utobw!lu !Jl:n:ld B/4. Rowerzy.s>tka do
znał.a obrMień ~:Y. a lłllJt.ObUs zo. 
et.al rat!'Z}'l!nany na 25 mmut. 

+ God<t. 13 .~. N!~t<Zei.wy ldeirO\W. 
ca ,.m~l1UCh8", Roch.. C. na ul. Fran
c!.stkań.~kle .1 P::'ZY I<ow.adskleJ. spo. 
wo.OOW.ał czotorwe zde„zP.'!'lle z ruru. 
go ..rnaiuchem"• kt.Or~ kte~.v. 

• J.alk n.as ooLn.to.rnnow.amo w Wy. 
clclale Ruchnl Dr~w~o MO. wc:zo. 
ra..1 do IQOld.z. 2~.30 na terenie mia. 
&ta dO>SZbo d.o 18 koliz.j.I t>o.1azd6w, 
!.<zw. 91-liuezek. w kltórych M st.c z~. 
ścle nie byto oftair w l11d.zlach. 

(eh) 

Redaktor deJ>9H<)wy - Ren· 
ryk Cbadilckl. 

Redaktor U!chniczn:v 
łła Gutmanowa. 

Zo· 



Jak wyjśt z zadłużenia? Pożar dathu 
siedzibie łll\1ł 

Pierwsza kobieta 
s~dzią Sądu Najwyższego 

P!ll•nle to u.d ajemy llOlbJ.e c~e. 
bo minął rdl.t od pełlle@O uja'Wll1Je. 
inl.a !<a.tast.ro.faJtn~ 5Uł'llu nasze-j l(O-. 
aPod.a.nld 1 na d.ał obsel'IWIUJemy 161 
1>05tępują.cy Upa.dek. Zadłuż~ z.a. 
mLast m.a~eć - rośnie. PO'l.!om ty. 
c:'..a - n 'ie m6'w!ąe o jeg>c> :la1k-0~1 
- nad&ll się -0obn l-t..a. Ozy staira.my 
•l~ :r.allal'IlOIWać te zj'31W1ska T Ozy st.a. 
ramy się zaS>topowa<: proces z.ad lu
tein!• kr.a.ju? O !iJ)rawac<h ty>ch z dY · 
r ektorem Depairtamem+tnl Walu-ton.vo. 
Finansow~o w Mit11lstemtiwd" Han,. 
dJlu zag.ranł.:ameg>o - Zyigimn.Jrt•tem 
K ~ól,aiki.eim t'<>'Zll\8.'Wl!a dtzli.enm.tka rz 
:PAP. 

- Panie dy.rekto~e. Jakie zmiany 
at.nły w nas-zeJ sytuac;tl, Jako dłui
:nlka, Od naneJ OllltatnleJ rozmowy? 
o Ił• wiem, po rokowaniach pa. 
rY1Sl<lch ni• ukanł 9ię ład.en Jr.o. 
mm:iikat. 

- W Pary.łlu f)1'Zeszlilśmy d<> roo. 
l!nÓIW na tdiinait ret!in.a.nsaw.al!lia na. 
ce.go zmrożeni. w roku 1932. ~ 
d2'i o •1t cz;ęść k redytów, ~tó-r• wwa
:ra notowarui ~t przez mą,dy kra-jów 
w !emycielsk!ch. ~ d<l'f)leto 
Ilię rorL;>O~ęly 1 ~tego bralk ko. 
mun.l.k.aotu. 

- Jaka kwota 'PU$"PMta na 11rzy. 
nłoroczne &J>łMy? 

gorszeniu. • .na1wńs tnmaeyj.ny się PO· 
wlękt!rZ&. A~ J>T.Zeciet!! 21robliliśmy 
~rolll!ny pootęp w prrzyg<iol<ltwanl.acll 
do 11runtownel refo!11lly ~
czerj. Samod.zi.e!Mtć l s.amo:&i.ainoo
w.a11.le przeds!eblorstw J)OIW'lm.ny ra. 
dYlk.adnle zwiększyć zaJJnJteresowanie 
wYlda.:tnośclą pra.cy 1 e!ektyw.nośclA! 
itosPOda rOIW.a<nla. PGwC.nna się z;w.lę.k
szyć J:)rodukcja, za.rówino na ry.nek 
kro111J.otwy, jak 1 n.a ek$port. Z retor. 
mą goopodia,roui oz;w}ą<zalila jest nie
rorerwaJm1!e Tegiula•cJa cen. Na.mym 
afiu;tean są dobre ~ry w ro'1111!.e
tiwl.e. Jeśtt bedą dob...'ll:e za>goopod.a. 
rowain.e n.a Potrzeby · :ryinilW 1 e.lts. 
po.ntnJ m.oiga pr;zynieść odCZU1W.a[ną 
popra/Ml ju.t w IV ~.a111ta~ br. 
Jedmadt istnieje· kon!eezno&ć szy,~leh 
l mec}"dowany.c:h !>()SU>ndęć 1 in na 
wńelnl OO!clnJt.ach. N•p. rol!nhcy wsbt'IZV· 
mu.ją się .z d~a w.ian.t :tibotl:a. a rów
noczclnde oeran:Lctza,_1.ą ho<dow.lę tn:o
dy ohlaw.nej, bo to się Jan nie kal. 
ktl!l.'ll:}e. A t:YJYllC'Z8/Sem ;na tmpo.rt 
mięsa n!e mamoy ani l(loosz.a. Kiredy. 
tó.w rOOm.1&. T.raelba Jut teraiz J)Od. 
wyjinać ceny na tywtl.~ dla 'rolni" 
kÓw do pnzym&jmnjoej aao zł u ltg. 
U.króci to apeik•\l1a cję t Po<btro>Zd hO
dOW11 ę taik. te rza ~ md.esięcy d<>
stawv św>lii znacznte ~nooną. Bę. 
d.zle to na}raol>Oinalmlejsrze ~o.nt-Y· 
!ltamle d<>obry.ch zblm'ó<w zbót 1 :i:le-m. 
ntailtow. Pll'2YJ>O'!lln<: tu, t:e ~
~ POMdito nai!IZ/e ai!lutty elt9f)OII't.olwe: 
siarlta, miedt 1 łlrelm>. Lch wydoby
cie ! e.lt&po!I'lt ni• mnn.!A!!'51'&J• .ię. 

1>rr.yklad. piecz:!'wa wykaaał, te J>Od• 
wyżka mlWl by6 Jednorazowa l na 
wszystk<>, a nie k-<>n.iecznie tak WY· 
soka, Jak zakład.a llUnłste-r Kra. 
sill.ski. 

- Ma pa.n wliel.e r.aic:)l. bo rzeczy. 
w~cle najSusmnie)SZe byloby 9ZYll· 
lilie. zdecyidow.ane I ~wie jedin.o
ra!ZOIW'e dootosowa.ntl.e cen, lJTildaill& 
-majemny.ch ich r.eLaą~! , bo il.eh do
tyclb0Za&0wy UikJl.ad peha nias do 
ma.ITI10tratWIS'twa. Nip. ceny węgla 
1 w o,góle ener,g.ii . Jed.rta•k trt.eba 
\IJZn.ać Old.wa.gę d O'Jd«Yd<lfWatllie mini. 
sbra ~rasińskiego, że cllodiat coś 
-zaczął. Nle l'r'..<>rż.emy kcmityruuQ!Wać 
demo'!lrtra.cj.I ruemocy., tafloa cOO<:fio
łów, Jaik w „Weselu" Wyisp;a.ńsk;e
g,<>, Moitna tu walta·zać na to, co 
„Iruteima•t1-0on.aa Heradd Tlrl.bUJne:• m6. 
w i <nam 14 w'C!Ze\9nJ.a 1981 r.: ll!le 
b~le Polski nLel)Odlległe.1 bez uzdro
wt!en:la gospc>d.a riki. A Jej uzdirowie
<nle 'lll.e bed'Zlle be:z twa.r-dy.ch WyTze. 
czeń, :rmnA.ejszoinyclt za•robkÓIW 1 
w.z1i1uita•Ją>eej wydajnośct "Pracy". 
Wr.aa~ z.aś do problemu ttf!. 

nal!lse>wa.nia 1 k<redY'tów za.g:..amlcz. 
nych, tnreba a calą det emmlm.acja 
kierować •lę nad•t"tZęd.nyun celem, 
ja1klm j.efJt za.ha11t1-01Wanie s;padku 
ek>!l'poobu, za1per<.vni'8lllie iz,ao.pa1Tlzend.a 
d~.a ~wnnt>elonowa'llł.a po.cils't.aWO<Wych 
dzl.a.Mw g0&poda.11lcl. J~ w tym :ta
klrelfle zmblmy k-c>nkre.tm.:v k.rok na. 
przód., zn.a·)dizlemy ~1rcle z;e stro
ny -merzy~el! t w oit61e part-ne-T6w 
CO.SPOdaTCZ:vch. 

w 
„Solidarności" 

w Radomiu 
12 bm., około rod<&. 13 zauwato.no 

wydobyiwajĄee 1lę kłęby dymu 
s dachu budy.n.k.u 'PINY ul. M1mluu. 
ltil I w Ra.dom•iu. bę-d.Ąeym siedzibą 

MKR NSZZ „Solida.mość" Ziemia 
RadoJl1ISlka oraz „Pałacu łlubów" 

Urzędu Stanu Cywilnego, Natych. 
miast lnterweinlowały llzteiy lł!'kCle 
radomskiej stnty 1>0ta.rnej, Po p6ł 

10dzinJe OlfieA uraszońo, Stwlerdzo. 
no s duiyns 'Pf&WdO<f)Odobdeftstwem, 
ie pobr nastii.pil wskutek sapró!IOe• 
nla ot,nia. Sprawcy Die ustlllo·no, 

- Łaci.uie aot.1.ty k ·redy·tów WN8· 
r.a.ntowanych, jail<: l >nl.e gwa-ra\Illt(>wa. 
nyeh l)!'Zect l'Ządy wyn~ okoJ.o 
8,5 m1d dola.rów 1)1.ue J)Ollad 1 mid 
d <>lar ótw odsetek. Kwota odl&etł!'k 
:ieSt 11leizwykle wy«>ks. .aJ.e trzeba 
bra~ P<ld uwa.1tę, że SbOlpa 1'?'-0<Cen. 
tow.a na ' mlędzynarod<l/WY\ITl eynku 
wdUJtowym os!ą~n$ wr~ Heh,. 
l1Vlatni.kl! f)Odom. Nip. 'Ił' USA J>rTZ,._ 
1tracr&1 llO pnoe • 

- .Jullcze n.le, •l• pnyJd• wYła· 
~a enerllit I u.esllle si• nmieJ. 
•a~. A h lło PDdwYłlld lee. łO 

- D:r.i~kuję a rozmowc. 

Jtoana.wlal: 
ll!EN'RYlt BORUCilltSKt (PA·P) 

Po.W&tale llt.r&ty 111 niewielkie: znlaa:

ezenlu ule,;ła ezei~ dachu I belka 

konswllkeji 4achoweJ. Doehodse-Jde 

prowadzi KM MO wa11,6lnie • Xo
ntecnda stnity Potarne~ Po ru Jiierw.sozy w hlstoJ'ii Stanów ZJoonoll1Xl'tlyeh s~d2ią Sądu .111•1· 

WY:t&Zł>l(O USA :&ostała kobie-ta • .Jest nlit pani Sa111dra Day O'Con.n<n. 
&PA.P) 

..;;.:i'..':4 'P~~a:eao:p~aee.!r:11:!: ' W'KHAJV/.~A"~~AV.Uh'.AVAYAWYH'AVH'.AW"/.U~~.DH.hY/LU/U.H/////LU//.H.H//a 
wycb kredytów na llchw.ta.rski 'PrG· 
ef!'tlt, 1>0 to, by snłacM stan, Jest 
dobtjaniem zalllHraJąceJ 11'-0S1>oda.rkl. - Nle!ltety, odłol!e•n4e SJ>ł.aJt raot ka
'l)ltatowych I od·setek lromlu~. bo 
ta.den kiaii>lltalt'.sta nie :i:rez~uje 
" z;"liktu od J>Ol!Ycron~o \taip1itabl. 

- P<>twterdza to m<>'a opinię, te 
ebecnie dobi,la się polska i:osnoda r• 
kę, aby akeJonulunom banków za. 
thodntch żyło sle dłutro i dostatnio 
z na. zeJ pr.aCY. SĄ pruciez S!>O'koj. 
n!. ~e nręd~ej, ezy nótnieJ n-~nłe
m:r snlaca~. 

- P-ańs.lt1e 2'J!Yl.31f\tiwlen.ie l oba-wy 
,poda;iela,m, ale czy m.a onn recepte? 

- Od recept sa specjalHci 11 Ml. 
'llllsterstwa Flnans6'w i z nanycb 
bank6w. Niestety, to, eo robi& teras, 
to Jest ~asze-nie ognia benzyn:t. 

- WQem, że ~t pa.n zwolenn.l· 
klem cał'!tow.Ltego Zl!lWle.tt~ auł.at 
n.a kiIDka lat. Mogłoby to się 1edina.k 
'Zalkonezyć k.aitast·rofą. Nip. uaidemo
t!Lwuono by n.am tmJ)()rt, zat~ymy. 
wain.o by nasze ata<tkl ilt.p. MUll>Zę 
jedn.aik J)O!informować, te ntle chcąA: 
gt,oi;;o.wać ta;K dr.a6'ł:y~j ~rmy. 
jaik rawles:umle ~t. na J>terw. 
szy:m mi~:jgcu staw'..amy 1edn.alk IO'Pra
"MI rdow.a.nla n.em.ej irosPO<Ia Id 
przed un.!eruchol!lliieniem: A wlęc 
"Prot.ecie wszy&tllc·Lm za.peiwniamy Un. 
ipart dil.a ooditt..i:Y'maniia prodlu.kcjl 
e.k.9])0!11().We1 i dła n.a.jb&rd-ziel 
nEtWm[~e<zinyeh d!Zled~ln ioosOO<luid 
w OO(ó!e. 

- Zw~lennikiem montorium Je· 
em z kondeemolcl. tt& naprinvdę 

to jestem zwolennikiem brania kre• 
dytów w ronadnych ~allicacb 
i wYłącznie na cele \nwesty·yJne. 
a nie na kon.sumnc.le. Oi;oby. kt6re 
dopu~clły do nadmlerne~o zadłUte. 
nla, 1>0wi11ny odpowia4a6 za 1abotat 
cospodarczy. Mam w notesie nazwi. 
sita ministrów. którzy do 1971 r<>ku 
upewnłall dziennikarzy. te aad.łute. 
nie nie przekro~ło niebezpieczne.I 
~ranlcy. Natomiast. eo do represji 
bankowych za mora·torium, to w nie, 
po prostu nie wle.rzę. F!inansiści 
11 zawOdu, to fachowcy, którzy 'll'ie. 
dzą, te beda spłaceni, Jeśli naua 
ll'OS.podarka ruszy z lnielsca. 

- Są faeoowc.aml wyac>k.i-e:! ~sy, 
• mim.o to naS2e rozmowy z n.I.ml 
n.a temat reflll.aru>oWa·n.ia 1 nowvch 
kredytów _.na rozruch" J)I'Zem:vliłu , 
o czvm m-Owllilśm:v w poP'f'Ud·n.iet 
rozmowie, n te orzebiegail! tatwo. 
Ob~lemv nawet oe<wne umt.YW' 
nlenie z t~ strony Zmusza tio n.as 
do zimn1e~•nla tm~u :& kl'ajów 
ltapita~lst:Y'Mn'.'l'ch W, br. Ni<!rJ imtoort 
w II <>bsza.r-re J>łatn.!.ct:vm obnlhł o;le 
w oorównanltu z ub rokiem o OlltO· 
Ło 25 oroc„ tl. o oonad I mld do-
1a rów. Be.z rE1of·lnefIISO'\V.a..ma I nowych 
k~edv•tów. w orz:v~łym r.oku nutą. 
))! da.!'9Zy spadek nam:~o tmpo..-tu 
z klr.alów ka.piit.'1.lstycznyeb. OdbL~ 
się to n.a Poziomie produkcji I eks· 
pol'tu. a wiil:e łeszcze baordeiej obnl. 
ży nasze zd.ołnoścl ntnitnleize. Nie 
ma.mv śm::i."Gtów na 11n1P<>t't mrowców 
l cz.ęścl um!ennyeh No dor.est:vcz. 
n.ie zmnle157hn'Y elts t>Ort we~la, mo
te się d.aae1 obniżać, bo górnlctr1;u 
nle d<>!łta!'CM.mV ca.e!ol zamiennych 
m. In. d<> u rzad~eń J>OCh-Oodzących 
z RFN. NleobllczaJ,ne SllkodY l>T'ZY· 
nlosio nam wyeof.a nt!e z nasz:vch 
banków zachMntch dePOZytów. R.%3. 
dy nlel'.ttórvch kra·16\V wterzyctel
sk!.e'h oróbowały niam to w:v>90<fan4e 
inna dr~a zrE>k-0omoens01Wać. ale 
rozbiło się ro o ooór lnnyeh kr.a. 
jów. Podikreśl1,ć z d.rugle1 stt'O<lly 
ledna.lt n.aletv t.rozum\en!e ze ~.o. 
ny k•raj6w s>Oe1ti11.tltv~nvch . w okre
s le 8 mte@!ęcy br nasa lmport 
z kr.a 16w soclallstycznyeh, 1!16wnie 
ze Zlwlą~ku Rad2.l~kl~·o, przek~<„ 
OlV'! wie-lik~ć elti;P<>rl'U do ty.eh kra 
16,v o r6wnowa..+.Mć Mnad 1 mld 
d-ol.a•rów. 

- Panie dyrektorze, ~dyby za. 
chodni finansiści byli filantropami , 
to szvbko by zbankrutowali. Al• 
skoro mowa o uzdrowieniu. Jak pan 
oce?tla na ze własne działania 
w tym lt1erunku? Bezzwrotna no . 

. moc ZSRR w WY&okoścl ł65 mln do· 
lar6w. zamiast na surowce I mate. 
riałv. nrzeznaczvlHmv na sntate I• · 
dłu:i:enia w br. z tvtulu nlatnotrt 
ol!setek. mimo UZ'.llllkanei:o kredvt11 
na refinansowania wvda.Jemv +vwa 
i:ot6wka okolo 2 mld dolarów. Pl• 
n!ad'l!e te trzeb11 bvlo oruznn~1vt 
na surowce. C-7.e§cl zaml•nn„ t nwutv 
cje snrowc<>we. z rl!f„rma 1e\ztu nll' 
rnszylltrny. 7.o~taln nam w przemv~lP 
kilka tdrowyrb 1>rttanlzm6w. kt{>rl' 'Przynona nam dewizy. To bani! 
handlowy zahll'ra im każdel?D zaro 
b ioneico dolara. żeby tnlacić zadłn · 
tenla. To działania samobólcu 
Górnictwo tarahla znacznie wletPI 
dewiz, nit pot.nebu~e na cze~cl za 
młenlne. W przemv~le chemicznym 
a takte w maS?:vnowvm sa za.kładv 
które za dolara. pn~nat"Eonee-o n~ 
dmpo.rt. zwr6ca 1trajn• t.5. a na 
wet !. l!olarv. Ale Im ~le zarllblan• 
®lary zabiera . bn sołat\' nr1•"• 
wszystkim. W ten spns6b z .lawl~1<n 
.,viel<>us circle", lak to nkre41ala n• 
zachodzie. a en la nazvwam !e~v 
klem soortowvm .. spirala 4miercl" 
trwa nadal. 

- w odC'ZUCi'U spełec7nym MM.cl 
l.lśmy rok bletący . tst<l'bnle. zadlu 
tente W?Jro.'llo. sytuacla we WS?:yąt 
J<,lch l!Jł'le-71„<'h i>rt>dUJkei! ulMla "" 

RYNKOWE MYSLENIE 

Z
. ła 1ytuacja gospodarroza ~

ła, że prakltycznie rozdział wielu 
podstawowych surowców i materia
łów, w tym także artykułów ryn

kowych, odbywa się centralnie. Innymi sło
wy m:ieje sie to w tzw. trybie nakazowo
rozdzielczym, w którym głos centralnej ad
ministracji g-OSPOdarczej jest decydujący. 
Jak się jednak można domyślać, owa ge
styjn<ltć spływa również na uc.zeble zarzą
dzaniQ hierarchicznie niżue, powodując o
gromny galimatias biurokratyczny. W owej 
machinie decyzji, przepisów, okólników, :i:a
świadczeń, próśb - ginie niejedna cenna 
inicjatywa. 

Szczególnde niewesołą sytuację majll han
dlowcy, których rola została sprowad!zo.na 
do dystrybucji, do funkcji czysto przekaź
nikowej. Hurt spożywczy. którego zadaniem 
pod.stawowym powinno być nie tylko gro
madzenie zapasów najniezbędniejszych to
warów i artykułów spożywczych, lecz tak
że odd-LiałYWa.nie na przemysł w celu uzy
skania najbardziej potrzebnych z punktu 
widzenia rynku środków spożywczych. Mam 
tu na myśli działania lX>ŚI'edniczące mdędzy 
przedsiębiorstwami i to zarówno przemysło
wymi jak i mjędsy handlem ·a przemysłem. 

Najlepszym 'Przykładem lakie efekty moż
na osilutać z tego typu marketingowy~h 
eziialań. jest SDH „Central", kt6ry zakupu
jąc częstokroć nie!)l'%ydatne w zakładach 
towary i dając je do !!konfekcjonowania c:i:y 
to zakładom kluczowym czy spółdzielniom 
pracy, otrzymuje w efekcie prawdziwe 

„bomby" leU>nu, które aai.1 ohlwliild nie ~e~ 
na skle.powych półkach. 

W ostatnich tygodniach Biuro Handlu 
WSS „Społem" w Łodzi podjęło c!ziała.nia 
Zimierzające do uzupełnien:ia lu.k tGWaro
wych na ł6dzkim rynku. I tak na przykład 
na bazie wieloletniej współpracy z Rolniczą 
Spółdzielnią Produkcyjną w Srebrnej-Dą
brówce przekazano spore ilości grochu, a 
także wędzonego boc:ltku. Czytelnicy mogą 

Działać 
elastycznie 

w tym m1e3seu zarzucić mi, że GWe artyku· 
ły są także bardzo posz.ukiwa.ne na rynku. 
Jednakże z GWych dwu podstawowych su
rowców spółdzielnia wytworzy bl!sko tr:i:y
krotnie większą masę grochu z wędzonka, w 
t>Uszkach I w słojach. Korzyść jest nie
wspóhniernle większa. Konserwy te napły
wają sukcesywnie do łódzkich sklepów i są 
sprzedawane w systemie pozakartkowym. 

Podobnie przedsta.wla się SJ)l'awa współ
pracy z Zakładami Pnetwórstwa Oworowo-

Woa.nyW111ego w Łowiiczu. Z powodu breku 
surowca ~kłady te miały perspektywę 
przestojów. Ponieważ w Łowiczu jest także 
linia tedmologicz·na do pasteryzowania 
przetworów, zastępca c!yrektora Biura Han
dlu WSS - T. Wożnicki, podjął decyzję o 
pr:zekazaniu Łowiczowi 50 ton kaszy grycza
nej, z którego to produktu po dodaniu pod
robów i innych niezbędnych dodatków wy
twarzać się będzie znakomitą kaszankę, tak· 
że w pusz.kach i słojach. Uzyskane w ten 
sposób 150 ton kaszanki otrzyma tylko 
Łódź. W tej chwili chodzi jeszcze o smalec. 
Miejmy jednak nadzieję, że Wydział Handlu 
Urzędu m. Łodzi doceni ogromną korzyść 
rynkową owej transakcji i przyZ!lla potrzeb
ne ilości smalcu. 

Reglamentacja towarów miała na celu za
pewnienie ludności niezbędnego minimum 
podstaW1lwych artykułów spożywczych. Fak
tem jest iednak, że hant!el częstokt'oć dy· 
sponuje pewnymi nadwyżkami z wyłącze· 
niem oczyWiśc1e mięsa i wędlin. Ludzie za
wiadujący łódzkim handlem powinni mieć 
możliwość dysponowania owymi nadwyżka
mi surowcowYrni i spożytkowania dla dobra 
rynku, czyli nas wszystkich. Powyższe przy
kłacy wskazują, że z artykułów, kt6re są 
co prawda potrzebne, ale po zakupie przez 
ludzi częstokroć przechowywane w domo
wych SJłiżarniach :nożna wytworzyć pro· 
dukty ba'rdziej poszukiwane. Dobrze by b.v· 
ło, aby Urząd Miasta Lodzi stę.rał s ię bar
dziej perspektywicznie patrzeć na niektóre 
działania naszego handlu Elastyczne stoso
wanie przepisów, w tym także rozmaitych 
nakazów i zakazów, może z korzyścią wpły· 
nąć na, co tu mówić, wygło<faony rynek 
l~kd. Z. Ch. 

' . ' . . . , . ., ' „ ' ,• : , ~ ',, . 

Kliniki W szczecińskiej remontówce • 
I szpitale 

czekają rękawice 

chirurgiczne 

na 

go czasu. Rezultatem tego było np 
niedaw•ne ograniczenie dz:ałalno~

ci bloków operacyjnych w klina
kach chirurgicznych Akademii Me
dycznej w Białymstoku. Co t>raw

da kliniki te otrzymały w trybit> 

interwencyjnym prawie 1,5 tys. 

Cały nasz przemysł boryka &ię obecnie li brakami materiałowymi. 

Resort Z<!!row:ia i opieki społe~
nej oru Centralny Związek Spół
dzielczości PI'acy podjęły starania 
dla zwiększenia produkcji rękawic 
chirurgicznyclr. Zakupiona wstała 

ostatnio w Wielkiej Brytanii tirua 
do produkcji tych rękawic; rue 
za pewni to jednak pokrycia po
trzeb służby zdrowia. Dlatego dą

ży mę do urucflomienla drugiej li

nii teehnologlcz.nej; może to nastą-

par _rękawic, ale sytuacja może 

się "POwt6rzyć. Następne dostawy 
uzależnione 54 od ich realizacji 

Niedobory te szczególnie dotkliwie odczuwają stocznie remontowe. W 
Szczecińskiej Stoczni Remontowej „GRYFIA" naprawom poddaje się 
jednostki armatorów krajowych I zagranicznych. „GRYFIA" specja
llzuje się także w przedłużaniu statkó:w. Dlatego też brak mate
riałów stwarza szezeg6lne )'.)'1'0blemy dezorganizuje w dużym stop
niu produkcję i terminowe wykonanie usług. 

pić w II półroczu przyszłego roku. przez zakłady podległe Centralne
Brak rękawic chirurgicznych nę- mu Zwią7.ko\vi Spółdzielczości Pra-

ka służb~ zc!lrowia juź od dłużs.ze- cy. (PAP) 
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• Co w zamian wielkiej płyty? 
Zwołana przez Minif.terstwo Budownictwa 

komisja przeanalizowaJ:a stosowane w Pol
sce systemy w budownictwie wielkopłyto
wym. Dla kilku z nich ocena wypadła nie
korzystnie. W Łodzi dotyczy to systemu 
szczecińskiego Z tych elementów - przypo· 
minamy - zbudowana została cała Retki
nia, część Wid'zewa, wznoszony jest aktual
nie Radogoszcz. Bardzo ujemnie oceniono 
iakże WK-70 i OWT-67. OWT-67 częściowo 
uleps-.i:ono. 

W wyniku prac komisji resortowej decy
zja ministra budownictwa z dnia 24 lipca 
1981 r„ do końca 1985 r. zostaje zaniechane 
stosowanie wielkiej płyty. 
Łódzki Kombi111at Budowla.ny „Zachód", 

dysp0nujący fabryką domów prży ul. Tere
~Y ma twarcy orzeeh do zgry,;ienla. Pro
dukcja kombinatu ma przecież wymiary 
społeczne - bloki mieszkalne. 

Zgadzamy się, że mieszkanda budowane z 
eleme'llt6w zwanych szczecińskimi, me odpo· 
wiadaią 1uż obecnie obowlązu.iĄcYm kryte
riom. Fabrylta iest bat'dzo cementochłonna, 
a jak wiadomo, na 91 pieców ceme111to
wych, będzie niebawem pracowało tylko 18. 
Należy ~rezygnaw.a~ te± z żelbetowych ka-

bln sanitarnych, bo owszem, pnyśpieszają 
tempo montażu, ale w efekcie podwajają 
betonowe ściany. Cement należy oszczędzać 
nie tylko ze wi.ględu na zawieszenie p.t'acy 
w większości polskich cementow'!1i. Komisja 

'resortowa podkreśla inne ujemne skutki, 
stosowania wielkiej ptyty: brak motliwoścl 
swobOdnei;io. elastycznego tworzenia miesz
kań, ponurą architekturę osiedlow11 itp. 

Niemniej fabryka prz:v ul. Teresy stano
wi niewątpliwie kapitał do WYkorilV8tnnia. 
Tylko 1aki? Oczywiście cały czas myślimy 
o budawnlctwie - okres wyczekiwania ne 
mieszkania niepokoj11co się przecież wYdłu
ża. 

Co %l"Obić z fabeyką? Myśli o tym załoga 
i dyrekcja Kombinatu Budowlanego „za~ 
chód". W jakim ki.runku ma pójść J)l'zy~ 
szła produkcia? Planuje sie zorganłzowanle 
czegoś w rodza iu konkurau, w którym star
towałoby kilka zespołów I ż „Mlastoprojek
tu" i z „Inwestproiektu". Konkurs na kon• 
oepeję przvszlego budownictwa wieloro<!zin
nego przy wykorzystaniu istniejącego już w 
fabryce kapitału. 

Stosunek architektów do wielkiej płyty 
jest, ogólnie mówi4C, negatywny, 01 społtód 

nich, którzy usiłowali z rtlej zrobić coś w 
miarę nadającego się do przyjęcia, mają 
niewątpliwie na ten temat sporo do powie
dzenia i na pewno . się wypowiedzą. Pozo· 
stała część ma pomysły racze.i luzne i jak 
większość pomysłów w naszej aktualnej sy
tuacji - nie do zrealizowania. 

_,Dajcie n am rozwiązania! - domagają się 
pracownicy Kombinatu „Zach6d". którzy 
zrozumieli co to znaczy, być przec!siębior· 
stwem o trzech „S" (samorządnym, samofi
nar.sującym się i samodz.ielnym). Zt'ozumieli 
także, że odrzucenie wielkiej płyty oznacza 
dla nich konlee produkcji. Wprawdzie datę 
wyznaczono dość odległą (1985 rok), ll!le
mniej WyZl!lac:rono.„ 

A t c!z-ugiej strony - rozwiązanie sprawy 
postawionej źle trzydzieści lat temu nie 
jest rzeC%a prostą. Wymieniliśmy przecież 
tylko dwa systemy przeznaczone do likwi
dacji, a w kraju jest ich więcei i prakty
cznie nie ma miasta, które nie zośtało po
~tawione wobec perspektywy likwidacji ·zę
ścl swej bazy wytwórczej elementów budo-
wlany~h. (AP) 
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Po 12,5 dolara 
za dzień niewoli 

Komisja pruydencka zaleelła w 
poniedziałek a<1mlnistrac.!l wyp?aee
nle odszkodowania w wysokośe.i 
12,5 do-Jara za d-zień pracowni.koni 
ambasady amerykań&kiej w Tehera. 
nie, przetrzymywanym w Iranie ja. 
ko zakladnlicv studentów muzu?mań. 
skich. Za 4H ctni niewoli byłym a. 
kładnikom b'dzle się wtięe nalete! 
po 5.530 dolarów. 

Kolejne 
• • • • 

trz~s1en1e z1enn 
we Włoszech 

We wtorek rano południowe re.le. 
ny Wioch znów nawiedziło trzęsie
nie z.lemd. Przerażeni mlell7'k:ańc'I' 
spędzili dru~a z kol~ noc 110d ll'O· 
tym niebem, patnlęfajac traicfczne 
trzęslen.1e ziemi. Jakle n.aw!edzlło 
re Jon Ba sili ca ty w listooadzle 
ui.ieicłell'O r-<>ku, p0woduJ11c śm.lert 
3 tys. o~6b. Wtorkowa seria wstna. 
s6w była Już 6 w tym rejonie ed 
ostatniej niedzieli. 

Katastrof a samolotu 
wojskowego w Turcji 

W tureckie.! bazie wojskowej, 
w poblltu miasta Babeski doszło 
we wtorek do katastrofy samolotu 
typu „F·S Pbanton". Maszyna ru
nęła na ziemię, trafiając <• =:rttn~ 
żołnierzy, odpoczywających po t .„-j. 
ezenlach. Wedlu.: wstennych do.nie
sień, 50 os6b ze-lnel<>, a 150 została 
rannych. Los dw6tb pilotów nie 
jest znany, p0niewai nie wiadomo, 
jeszcze, czv zdażYM l!.ię katapulto. 
wat. 

Odznaczenie 
polonijnego 
lekarza 

Polonijny lekarz - dentysta, n
mleszkaly w L<>ndynle, dr Werner 
Schilldler. '&Ostał odznaczony Zioła 
Odznak11 „Orderu Zasługi" PRL. w. 
Schindler Jest kombatantem, uuest. 
nlkiem powstania wars:r.awskieiio. 
Obecnie organizuje on akcje po. 
mo~ dla Polski w zakresłp leków 
i sprzętu med:vczue.:o. 

Odznaczenie wręczył ambasador 
PRL w W. Brytalllii - Jan Bbztve;a. 

1
Awantura 
na stadionie 

Do 11Jroi.nel a.w.antu.ry bl~tYlk~ 
d<l>S'2ło na boisk'U &ool'k>w:-,-.m w 
Koprzywntcy w woj ta rnows„'t!m, 
oodczas meczu olłkat"'k·le~o . 

Gdy sęd.zta podyktował rzut wol
ny n.a bra.mke zaw-xln1Jtów z KJ:. 
mont>c>wa n<i riłyte bo:S:'l:a PoGY~ł 
~i e 11Jrad bntel~ p0 oi·wle • .a w1.1<rbt. 
ce ol'>te m wt.a r~nel! na nią 1dlllce, 
bijąc s!ę m :e dz:v soba i zl!IW(ldrloi
kam!. Do t-'.op!"ly·vm!.cy S•'l '.erow~no 
~ru,oe fun1tc1<>na.M.u~·zy MO: na w i. 
dok mm cH około 1so uC'Zoot'!'l~1ków 
awa.n·t ury i:b\·e<J!!lo do pobUs!tie!(o 
lasu. 

Do KoprzyW!!11tey PI'Z~'1!Cba!y 'l'ÓW
n.!etl! 3 ka tM'lt! POltotGW!a ratU!!'llko
w~o. ~yt obra7'enia olała odnio
sło N os6 b. 

:tak ustalono, prze:! m~zem l w 
cu •e 1eii;<> trwa.ni.a 9Przedawano 
bez Ql(raniezeń (.al.e za to P<> wy. 
11órowa.n :veh cenach) oiw<>: btrtelltł 
DO'<iutvłv za itrożnv or~. 

Poet~oowa!llloe 1't"ZY1totowawc.ze w 
qpraiwle clmll@ńs'\< : ch e.k sc~ów pro. 
wad?!\ 009tcru~k MO w Koprzyw. 
nlc:v ood n.iodzorem P.ro.k'Uratun• 
Re.jonowej w Sand-0<m!eirn1l. · 

fl'AP) 



I ~;ię:sz: niz do:d pieniądze na potrzeby o~wlaty, 
narodowego (o czym pisaliśmy m. in. w „Dl" w artykule 
sposobem na odbicie się oświaty od dna, przy którym 
piące ją schorzenia. 

.„ 
które koniecznie trzeba wysupła~ przy podziale dochodu 
„Nieboszczyk ledwie żywy") nie są rzecz jasna jedynym 
się znalazło oraz wyłącznym lekarstwem na liczne tra-

" 
Zbliżał się wielki finał - brawa, laury, bukiety. Ale 

zawsze w kuluarach nagrody rozdziela się wcześniej, 
wyroki ~eruje odważnfoj i szybciej, Tak też było na 
Gdańskim Festiwalu Filmowym, Choć było też inaczej 
niż zwykle. Rok temu przez tydzień mówiono tu o na
dziejach, o tym, jak nadążać, jak trafiać, co dać lu
dziom. Po Sierpniu filmowcy mieli znacznie mniejszego 
kaca, niż i.:h koledzy reprezentujący inne dziedziny 
sztuki. Motywem przewodnim rozważań był.tl wtedy 
sprawa sto~unku sztuki filmowej do zdarzeń społecz
nych bulwersujących ludzi. Sprawy Października. Grud
nia, Sierpnia czekały. Ciężka zasłona milczenia zdawała 
się drgnąć Fałszywe drzwi odróżniono od właściwych, 
dorabiano tylko klucze i wytrychy, To co nazywa się 
zawsze klimatem dla sztuki było samym życiem. Wrę
czono festiwalowe nagrody, odliczono zwycięzców, ale 
tak naprawde najwięcej mówJono o nie gotowych jeszcze 
„Robotnikach IJO". W cenę poszła prawda. Nie trzeba 
udawać, że trudno dziś o chłodną interpretację faktów, 
ale też fajerwerkami i blyskctkami nie da się zadowo
lić wielu. 

Złotówki (ale nie te bez pokrycia w cemencie, cegle itd.) pomogą w budowie nowych szkół, Internatów, przy
sporzą pomocy naukowych, przyciągną być może za szkolne katedry tych, którzy swoją pedagogiczną I dy

S doktyczną karierę widzieli dotąd wyłącznie za katedrą uniwersytecką. Ale nawet zdziaławszy to wszystko złotów-
~ ki nie sprawią jeszcze, że szkoła naprawdę będzie szkołC!. 
~ I IS 

ABY SZKOŁA BYfA SZKOŁĄ 

Gdzie to lekarstwo? 
Do faktów, zwłaszcza ważnych, zdarzeń ciążących na 

historii potrz<!ba dystansu, oddechu po niedawnych 
przeżyciach, psychicznego oswojenia się z myślą, że od
waga to nie wszystko, a szczerość i rozdzieranie szat 
to za mało. Znów więc i w tym roku bulwersował o 
najnowszych dziejach mówiąc, dokument („Chłopi 81" 
A. Piekutowskiego). Daleka jestem od budowania kolej
nej sclidnej ~zufladki dla twórczości filmowej 1980/81, 
choć bez szczególnego trudu da się ją skonstruować. 
Chcę tylko oddać ton gdańskich dyskusji - bardziej 
kuluarowych niż oficjalnych. Te ostatnie bowiem, od
bywające się tuż po filmach, najczęściej przypominały 
- pożyczę określenie od Hamiltona - „zagłaskiwanie 
kotka na śmierć", albo też bezkrwawą rozprawę z de
likwentem reżyserem. Np, K. Wojciechowski, twórca 
„Szarży" (nie znajdująct>j uznania widzów, jak inne je
go filmy), stosując znane szermierzom prawo riposty po 
ataku, potraktował dyskutantów zdaniem „gówiiośc~e :i: 
t ego filmu uozumleli''. Zostawiając jednak ten festiwa
lowy ornament chce 'DI'Zelś~ do filmów najgłośniejszych. 

A najwięcej mówiło si11 o „Dreszczach" W. Marczew
skiego. To byl kuluarowy faworyt. Z. wstrzą&ającą otwa~
tością twórca mówi w nim o sprawie, którą zwy~ło się 
nazywać: kształtowa.niem osobowości. Jest to film o 
tworzeniu iednostkJ na wzór i podobieństwo schematu 
(obowiązującego w latach pięćdziesiątych). Mec,hanizm „le
pienia" człowieka swoich czasów przedstawiony został 
na przykładzie doświadczeń 14-letmego chłopaka. Mar
czewski odsłania matnię, w jakiej znalazł się jego bo
hater padobni mu. a także zupełnie róż.ni usoowbien iem, 
wrażliwością oraz przeżyciami dzieciństwa. W t:rrn okrut
nym filmie nie ma fałszu, ani nadużyć pop<:ł~1anych na 
wrażliwości widza, o jakie nietrudno w chw1h, gdy wol
no więcej niż rok temu. 

Swój szczególny klimat mają także „Ręce do góry" J. 
Skolimowskiego, Podczas konferencji prasowej, któryś z 
jurorów ubolewał, że współczesne zdjęcia jakimi reżyser 
uzupełnił film sprzed 14 lat, zepsuły całość. Nie zga
dzam sie z taka opinia i sadze. że oojedynczo nie 
zgadzają ~ę z nią sami jurorzy. Zresztą napisali w 
zakończeniu werdyktu: „należy uczynić wszystko, aby 
JUZ nigdy oolitvka nie bvła wvmierzona przeciv.·ko 
twórcom i kulturze polskiej". „,Ręce •.. ". to film o mło
dych koniunkturalistach. sięgający pr~y tym do źród~a 
narc1dzin ~ech '!Jewn~j grupy zwolenników małej stabi
lizacji z końca lat sz!!BćdzfosiątyC'h. A, że t ekranu 
Skolimowski .wyznaje c;l,zisiejszą prawdę o sobie, że 1!1ó
wi· nie można robić fihnów w pokoju 209", to nie Jest 
ek~hlbicjonizm, a „twórcze" doświadczenie, którego nie 
da się wvmazać z biografii. Sądzę, że pominięcie tego 
filmu w ~erdvkcie (dostał nagrodę dziennikarzv) oozos':a
wiło na ważnym społet,znie obrazie znak czegoś nie do 
końca legalnego, To z pewnością zaważv pozytywnie na 
frekwencji w kinie. Ale.„ 

Festiwalow~ nieoficj~lne dyskusje przynosiły także 
wiele pochlebnych opinii o tElewizyjnym ,,Wahadełku" 
F. Bajona. Ten tytuł (fabuła także osadzona w realiach 
lat oiećdz i esiatvchl powtórzv sie w werdykcie cztero
krotnie. („Srebrne Lwy", najlepsze role M. Marcheluk i 
J. Gajosa, nagroda za scenariusz). 

I jeszcze słowo o „Vabank", filmie zrealizowanym 
przez debiutanta J. Machulskiego, „Jak minie burza i 
przyjdzie robić stoły, które są stołami - mówił juror 
W. Rybczyński - to trzeba będzie robić takie właśnie 
filmy. Filmy, które zarobią dzięki którym istnieje kino. 
W filmie bardzo ważna jest atrakcja, a zapomniano o 
tym" Istotnie nie było lepszego przykładu rozrywki w 
dobrym guście. 

Skoro o jurorach mowa - a przewodził im. K. Kutz 
- t<J przyznali zgadnie, że do jedn•nnysluości było da
leko. Można by rzec: wspaniale. Nietrudno nawet zgo
dzie się z K . Kutzem, że „Gorączka" A Hc>lland (Grand 
Prix) to jedyny męski film w tym towarzy~-twie. Na
wet i to, że utwór zrealizowany na podstawie ,,Dziejów 
jednego pocisku" A. Struga, którego akcja toczy się 
w latach 1904-1907 ,;jest proroczy" trafia do wyobraźni, 
Tylko, że naszą wrażliwością dziś łatwiej operować w 
innej skali. Nie potrafię powiedzieć czy to dobrze. Na 
pewno jednak nie należy zostawiać bez zaspokojenia wy
czuwalnej chęci pnznania tego, co nie tak dawne, a CZ4ł4 
stu dalekie i nieznane, Już sprawą twórców jest sposób 
historyczno-politycznej rozmowy z widzem, a ich obo
wiązkiem odpowiedzialne i wartościowe artystycznie 
konstruowanie dzieła . N:ie nazwałabvm uproszczeniem 
stawianie sprawy wyboru tematu na równi ze sposobem 
filmowego przeka:>:u, Zwłaszcza teraz, gdy sztuka umyka 
z pola w\dzeni9. ludzi nie wolno rezygnować z przeka
zywania w niej treści oczekiwanych w formie atrak<'yj
nej, akceptowanej, co ani tror:hę nie znaczy: gorszej, 
czy prymitywniejszej. Jest teraz autentyczny czas dia
logu, szukania metod na dreszcze. Najważniejsze, że ma 
kto się za to wziąć. 

RENATA SAS 

W trwających od wielu miesię
cy dyskusjach nauczycieli, roezi
ców, ucziniów, naukowców I tych 
wszystkich, którym dobro oświa
ty i dzieci leży - jak to się mó
wi - na sercu; coraz dobitniej 
mówi si.ę o potrzebie zasadniczy~h 
zmian w funkcjonowaniu szkoły. 
I to bez oglądania się na n·:>We 
raporty, ministerialne wytyczne, 
sztaby ekspertów etc. Są to roz
wiązania, które z braku tzw. na
kładów dadzą się przeprowadzdć 
także przy dobrej woli, inicjaty
wie kuratoriów i resortu oświaty. 
Rozwiązan.ia, które mają i mogą 
„przywrócić szkole wiarygo<!ność" 
(słowo modne, ale najmniej jesz
cze w szkole nadużywane). 

Ndektóre 11 tych rozwiązail już 
przetarły 1<>bie drogę, inne nadal 
poszukują poparcia. Jednym :i: te
matów mających dość długą dy
skusyjną tradycję lecz dopiero 
ostatnio przebijających się z nale
żytą siłą do urzędowej i publicz
nej świadomości jest sprawa auto
nomiczności placówek oświa-;owo
wychowawczych i coraz ~bśniej 
pożądanej „demokracji w szJcol'!l". 
Cóż oz.nacza to 

WZNIOSŁE HASŁO BĄDZ 
POBOŻNE .ŻYCZENIE? 

Najprostszą odpowiedzią jest po
wtarzane od lat (ciszej lub głoś
niej) nauczycielskie wołanie: „PO
ZWÓLCIE NA.iV1 UCZYC!" bowiem 
szkoła jak dotąd doskonale „rea
lizowała programy i wytyczne". 
ale uczyła kiepsko i nie zawsze 
tego co potrzeba. O swoich bolącz
kach nauczyciele mówili zawsze, 
ale obecnie nabrali większej niż 
kiedykolwiek nad!zied, że na gada
niu i podliczaniu postulat&w się 
nie kończy. Nadziei tej służą boje 
o autonomię i demokrację w szko
le toczone przez oba naucz:n:1el
skie związki z resortem oświaty, 
już podpisane porozumienia i r.e
gocjacje nad podpisaniem dalszych. 

Owa autonomia i demokracja w 
szkole - ułatwienie nauczycielom 
nauczania to m. in. ochrona nau
czycieli przed nac!mierną ingeren
cją biurokracji w kształcenie i 
wychowanie, to konieczność rezyg
nacji z mnóstwa przepisów, zale
ceń i wytycznych, które najproś
ciej mówiąc zatruwały nauczycie
lowi życie, krępowały jego inicja
tywy pedagogicz.ne, ustawiały go 

W Starvm Kinie 

W sobotę, 26 września, w Sta
rym Kinie polski film archiwalny 
,,Gehenna" w reżyserii Michała 
Waszyńskiego. Wśród wykonawców 
Mieczysława Cwiklińska (na zdję
ciu), Lidia Wysocka, Witold Za
charewicz. 

w ordymku i równym szeregu, bo 
tak było wygodniej i tak najlepiej 
pasowało do oceny, kto dobry, a 
kto zły, kto ,,realizuje", a kto 
wydzdwii.a, a nie daj Boże wątpi 
głośno w słuszność wytycznych i 
mądrość resortowych przełożony ;h. 

O tej dlawdącej okolę biurokra
cji, mnóstwie sprawozdawczych o
bowiązków czyniących z nauczy
cieli urzędników i referentów, o 
konieczności włączania się przez 
szkoły do najrozmaitszych akcji i 
czynów nie najlepiej służących 
nauczaniu i wychowaniu, o skost
niałej strukturze naszego sz.ikol
nictwa pisałem już nieraz. 
Większa niż dotąd autonomda i de
mokracja w szkole zagwarantować 
ma nauczycielom 

JAWNOSC WSZYSTKICH 
AKTÓW PRAWNYCH 

dotyczących szkoły, większy niż 
dotąd wpływ nauczycieli na t>oli
tykę kadrową, wybór szefa - czy
li dyrektora, szersze możliwośt'i 
samorządnego gospoc!l1rowania 
własnym budżetem, większe 1>ra
wo do swobody w sposobie reali
zacji materiału nauczanda i inter
pretacji 1-reści programowych, itp. 
itd. 

Jest tych „zielonych świateł", o
bietnic i nowości znaczni!! więcej, 
ale doceniając ich rolę jako le
karstwa na dolegliwości naszej 
oświaty nie chcę pisać o nich sze
rzej przy pomocy ogólników, wy
łącznie w tonie nadziei na dobrą 
wolę resortu itp. Sądzę, że iuż 
wkrótce będzie się można przyj
rzeć na żywych, gorących orzykła
c'!ach - jak naprawdę wv~Tadają 
nowe nauczycielskie swobody L. 
ambicje. 

W kuracji mającej uzdro-wic 
schorzały ocganizm polskiej szko
ły poza wspomnianą większą de· 
mokratyzacją mającą dać nauczv
clelom wieKsze prawa wobec 
władz zwierzchnich, poza uporząd
kowaniem 3Zkolnej buchalterii, o
graniczeniPm ilości obowiązkowych 
konkursów akademii, tych czy in
nych zwapniałych struktur można 
zrobić jeszcze wiele dla kwękają
cego pacjenta nie wpędzając go w 
finansowe długi wobec państwa i 
społeczeństwa. 

Zapewne wiarygodność szkoły, 
czyli treści kształcenia i wychowa
nia, pozostaje w jakimś stosunku 
do ilości złotówek wydatkowanych 
na ten cel. ale największa n'lwe:t 
ilość złotówek przeznaczona na 
wvposażenia pracowni historycz
nych nie da przecież gwarancji, Y! 
proj?ramy nauczania tego przed
miotu oraz wartość podręczni.ków 
beda równocześnie takie. na )akie 
czekaia naue?.vciele i uczniowie. 

Sprawie programów i treści 
nauczania składających się na ową 
wymaJ?ana 

WIĘKSZA NIŻ DOTĄD 
WIARYGODNOSC SZKOŁY 

chciałbym poświęcić oddzielny ar
tykuł. Oparty o bezpośrednie kon
frontacje z nauczycielami. 

Zanim wszakże u<!am się „na 
spytki" chciałbym podzielić się z 
łódzkimi nauczycielami pewnym 
niepokojem, któremu bardzo gorz
kie akcenty '.ladały kilb:a mies;.ęcy 
temu w „Polityce" nauczycielki 
SZ!kól warszawski.eh pisząc: 

„Walczymy o autonomię szkoły, 
o przekazande wielu decyzji w ge
stię rad pedagogicznych - czy je
steśmy na tyle samodzielni by 
sprostać temu zadaniu? Obawiamy 
się, że i tak alarmująca liczba za
chorowań na nerwicę wśród nau-

„GUIGNOL W TARAPATACH" 
„Guignol w tarapatach" Leona Moszczyń

skie!lo i jana Wilkowskiego to w repertua
rz„ teatru lalkowego nieledwie już klasyka. 
Że jednak warto wrócić do tej pozycji, 
świadczy o tym ostatnia premiera w łódz
kim .,Arlekinie". 

'N reżyserii Stanisława Ochmańskiego był 
to spektakl barwny, widowiskowy, a rów
nocz~snie wzboga!'ający naszą wiedzę o wa
runka~h. w jakich rorlził się ongis teatr la
lek. Przedstawienie zrealizowano bowiem w 
formie dawnego ulicznego paryskiego przed
stawienia lalkowego, uwzglc:,dniając jego od
rębną specyfikę. 

Sam Guignol. to we francuskim teatrze 
lahk postać bardzo popula.rna, to frant i 
zuch nie lada. którv w naigorszvch nawet. 
sytuacjach umie dać sobie radę z przeciw
::tościami losu i nieprzyjaznymi ludzmi. W 
~zt ·1ce Moszczynskiego i Wilkowskiego toczy 

on walkę z usiłującymi skrzywdzić go, ka
mienicznikiem, komornikiem i sędzią, od
noszą<.' pełne zwycięstwo. 

Autorzy r.ztuk\ :znależli w~aściwe środki 
artystyczne, ażeby bawiąc widza. wpleść do 
całości spektaklu takie problemy, jak spra
wiedliwość społeczną, solidarnośc działania, 
osobista odwaga itd. Podteksty te w więk
szvm lub mniejszym stooniu docieraia do 
widzów, urzeczonych kolcrem. ruchem i 
piosenką przedstawienja. 
Reżyser Stanisław Ochmański zadbał nie 

tylko o jednolitość gry, ale i stylu tego 
spektaklu, troehę francuskiego - można tak 
oowiedzieć - w swoim klimacie. przy czym 
stylowa scenografia Zenobiusza Strzeleckiego 
podnosi rangę widowiska. Same lalki przy
pominają w swym charakterze postacie z 
obrazów Tadeusza Makowskiegc (autora zna
nego cyklu „Kapela dziecięca"), który przez 

dl•.iższy czas mieszkał i twcrzył właśnie we 
Francji. W analogicznym charaktęrze utrzy
mana była również muzyka Jerzego Dob
rzai1skiego. 

Spektakl nie był widowiskiem czysto „lal
kowym". Role Jeana zagrał aktor żywego 
olanu - Michał Sobolewski, który z humo
rem i wigorem był niejako konferansje
:-em i aranżerem wydarzeń rozgrywających 
się na scenie. Bardzo ważną, tytułową rolę 
Guign':lla zbudcwała z dużą precyzją ruchu, 
przy dbałości o wyrazistość słowa - Teresa 
Sawicka-Owsik. Dufo ekspresji i zadzior
ności miała Madelon w interpretacji Liliany 
Ochma1isklej, a Mieczysław Gryglas (Gnaf
tron), Waldemar Musiał (Canezou). Stefan 
Guzik (Sędzia) i Antoni Roszkowski (Komi
sarz) wypunktcwali trafnie różnorakie na
stroje, kolory i piosenki tej sztuki. 

M.. JAGOSZEWSKI 

czycleli wzrosłaby po odączeniu 
ich od „opiekuńczej piersi władz". 
Bowiem r..auczyciel lat siedemdzie
siątych jawi się nam jako gigan
tyczny niemowlak (tak przero
śnięty), siłą wtłoczony w ozdobny 
powijak. Potem smoczek w dziób 
- ładnie zakołysać i Illiech się nie 
mądrzy, bo starsi wiedzą lephj, 
co jest dobre dla niemowlaka, a 
nauczycielowi wygodnie w nie
mowlęcych powd.jakach. 

W takiej upupionej !IZ!l:ole d.dec
klem podszyty nauczyciel gra w 
klasy, bawi się w szkołę, tworzy z 
wizytatorem spółkę o ograniczonej 
odpowiedzialności". 

Czy my ludzie posyłający dzieci 
do szkół możemy już wierzyć, że 
owa spółka uległa rozwiązaniu, te 

nauczycielowi przestało jut: być 
wygodnie w owych pawijakach, ie 
zmienił się nie tylko jego stosunek 
do ministerialnych wytyC7JJlych, 
bezsensownych programów i „pe
dagogicznych" kul'l!Okonteirencjł. 
ale także stosunek do ucmli&w, do 
własnych c!otychcrzasowych postaw, 
d<> nadgorliwości, a także „urzęd
niczej nadlojalności", o kt6rą Dlie
którzy nauazyciele zaczynają p0-
sądzać także samych siebie, a nie 
tylko koleżanki i kolegów. Je:ill 
tak - jeśli owo „upupienie F.zko
ły" to naprawdę okres miniony to 
wkrótce z przyjemnością pop:.-osi
my o fakty. Jeśli nie - tym go
rzej dla faktów, bo podobno I 
szkole i nauczycielom trudniej jut 
być nie może. · 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

Czyżby reglamentacja padła już komuś na tzw. 
mózg? Były, i owszem, różne koktajle, z któ
rych nie słabnącym powodzeniem cieszy się ciągle 
spirytus :i: sokiem pomidorowym, ale„. mleczko 
z pieprzem?' A jednak.„ słuźYI Wystarczy po
patrzeć, jak smakują, chłepcą, ciągną, ciućkają, 
jak zapowietrzają się przy większym łyku, jak 
- bywa - po brodzie kapie, a w gębie nic nie 
zostaje, jak,_ 

Tłum gęsty - wyczekujący: - Cu TU JEST?! 
- MLECZKO! Na kartki? Nie Aa3. w pusz
kach?' Nie - rysunki. To po narysowane tez 
stoią? Stoją. Ani tu mięsny, ani delikatesy, ale 
kolejkowy trening robi widać twoje, bo w drzwi 
Salonu BWA na Piotrkowskiej 86 pcha się cias
no głowa przy głowie, chociaż krakowski pro
wodyr tego łódzkiego zbiegowiska Andrzej Mle-

czko użyłby pewnie innej części ciała dla zdo
kumentowania wspomnianej wyżej przepychan
ki 

A klient - jak zwykle - gna hyżo - tam 
gdzie. sprzedają. I bierze jak leci. bo, a nuż za
braknie: katalog za setkę, „porno dla ubogich" 
za sto dwadzieścia, plakaty za jerJyne pięć dych. 
A k.Jmu Bozia dała mamonę i apetyt ten i na 
„pełen mleczny komplet" za jedyne 610 zł się 
szarpnie. 

I już zajączek twój. I już ci hyca w domu. w 
biu~ze - tu i ówdzie. I już masz prezent, su
vemr, radochQ, gdy podkładając bliźnbmu „mle· 
czną świnię" z hipciem i żyrafą - ufasz jak 
dziecko, że onże przestanie „pieprzyć bez sen-
su ..• :•. 

Ale kto by tam wierzył obrazkom„. Teń Mle
czko to· właściwie kto - lubieżnik czy prorok? 
A może od pasa w górę„. Niechluj.„ artysta dy
~omowany, a jak usmaruje, namaże, ugrduli„. 
Krowy, i owsz.~m, nie zawsze mu wychodzą ale 
panienki - jak żywe! - tylko w rączki b~ać„. 
Odważny facet - takie niby mleczko, a nie 
daj Boże próbować na katza.„ bo jak przydusi, 
dech odbierze, sponiewiera, zemdli, zgagą zapie
cze. Jak przyp„. pojedzie po tych prominentach, 
decydentaeh, prostaczkach i cwaniaczkach.~ 

Szczery jest ten obleśnik, dociekliwy - ten 
rozpustnik, ani w proszku, ani w konserwie -
CZYSTE ŻYWE MLECZKO. TO JEST TO! 

Wystawa trwa, a najciekawsze, jale zwykle, 
dz'.eie się pod obrazkamn. Tam sie kotłu j e. gł&w
kuje, analizuje, interpretuje. Imputuje i nicuje 
A z osłupienia i chichotów wyłazi Panamleczko
we - i n as ze - życie.„ 

- Piszą: proces c,dnowy.„ Proces to brzmi dwu
znacznie. 

- Codziennie międ7.y szesnastą, a siedemnastą 
dostaję refleksji. 

- Boże, moja lewa noga jest szybsza Od pra
wej„. 

- Odbżył kamerę, kazał się rozebrać ł lanso
wał mnie bez: przerwy przeszło godzinę.„ 

- Potem przyszła milicja, zamknęła złego cza
rownika, bo w końcu jakaś sprawiedliwość musi 
być. 

- Raz na jaki~ czas trzeba powiedzieć co się 
myśli, ale to aknra t nie był ten raz Michalski„. 

- Osiąg11ąłem orgazm, panie dyrektorze, ale 
to jest wszystko ' co udało mi się w życiu osiąg• 
nąć. 

- Tu jei.'t sto złotych. Czy mógłby mn!e pan 
szanować przez parę minut? 

- Są miejsca, gdzie żarcie l swoboda nic do 
siebie nie mają. 

- Ja już nie doczekam, ale jak kiedyś z tego 
wyjdziemy, pozwalam ci się upić w moim imie
niu. 

- Psy szczekają, a karawany jeszcze nie wi
dać. 

_: A GDYBY CO, TO ZAWSZE MOŻEMY SIJG 
UMóWIC, ŻE JEST FAJNIE.„ 

Notowall: RG i SŁ 
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-UWAGA - GRZYBY! -+~J.4 
Poprawlla a1' pogoda I natychmiast wytraw

ili I mniej wytrawni gr:iybiarze ruszyli na poszu
kiwanie leśnego runa. Ale grzyby, to także poważ
ne niebezpieczeństwo. Stosunkowo najlepiej wie· 
dZll o tym pracownicy Kliniki Ostrych Zatruć 
Instytutu Medycyny Pracy w Łodzi i innych azpi· 
tall. O tegorocznym grzybobraniu rozmawiamy 
tym razem z mgr IRENĄ DOMINIAK, kierow
niczką sekcji żywności Wojewódzkiej Stacji Sa
nitarno-Epldemiologlc:imej w Łodzi: 

- Co możemv zate111 po?eełc! u.matMom 11"$0-
branła w formie p,-zest„ogi? 

- Sil w Łodzi dwie pracownie grzyboznawcze. 

- Dotychczas mieliśmy stosunkowo mało zgło-
11Ze6, bo tegoroczny wysyp, z uwagi na pogodę, 
był nieco sp6źnlony. Zagrożenie jest jednak du
te. W ciągu ubiegłego tygodnia !!twierdzono już 
12 przypadków zatrucia, tylko u dzieci. Rzecz 
charakterystyczna, że najwięcej przypadków -
dziesięć - zarejestrowano od · poniedziałku do 
irody. Wem chyba efekt niedzielnych eskapad 
do lasu. 

Jedna w naszej Stacji Wojewódzkiej przy ul. Wod· 
nej, druga w terenowej Łódź-Górna, ul. Przyby· 
szewskiego 10. Od 8 do 14 można przez cały ty· 
dzień, z wyjątkiem niedziel, zasięgnąć porady. 
Przy okazji, dobrze byłoby zwrócić się z prośbą 
o identyfikację grzybów przed ich konsumpcją, 
a nie - jak to bywa nieraz - zgłaszać się z po
jedynczym egzemplarzem już po zjedzeniu zebra· 
nych grzybów. Wtedy może być ju~ za późno. 
Trzeba pamiętać, że 50 gramów muchomora sro· 
motnikowego, a więc owocnik średniej wielkości, 
może spowodować zatrucie śmiertelne. 

- JaJc słę ustnec pomyłki? 
- Trzeba zwracać uwagę na grzyby blaszko-

we. Przede wszystkim zaś - nie zbierać tych, 
których się nie znal Choć z drugiej strony, mo
żna w dość prosty sposób odróżnić muchomora 
sromotnikowego. Trzeba sprawdz!ć podstawę trzo
nu grzyba. Jeśli wyrasta z bulwiastej pochwy, 
a pod kapeluszem ma kołnierz - lepiej zostawić 
go w spokoju. Muchomor najczęściej mylony jest 
z gołąbkiem trawiastozielonym. Nie ma łatek na 
kepeluszu, jakich · na ogół spodziewa się zbie
racz, może mleć :i:ielonkawy, błyszczący kapelusz. 
Sil także dwle odmiany muchomora sromotniko
wego o białym kat>eluszu, które mogą I bywaj11 
mylone z pieczarką. W razie wątpliwości trzeba 
właśnie uważnie sprawdzić podstawę korzenia, 
C'hoć mogą być Wt\tpllwoścl przy młodym owocni· 
ku. Wtedy lepiej zost,awić go w lesie. 

- Jakł1r Of"Zt1bt1 sq najba„d.złej niebezpieczne? 
- Powiedziałabym, że - wbrew pozorom -

obizówki. Z tych 12 zatruć u dzieci siedem spo
wodowanych było właśnie przez olszówki. Wy
trawni grzybiarze wiedzą, jak się .z nimi obcho
dzić, wielokrotnie gotują itp. Mniej wytrawni -
bywa - pieką nawet na blasze, co już jest abso
lutnie karygodne. Zresztą trzeba pamiętać, że 
Ministerstwo Zdrowia i Inspekcja Sanitarno-Epi
demiologiczna jednoznacznie uznają olszówkę za 
vzyb trujący. Mimo wszystko, ryzykantów jest 
wielu, a spotyka się nawest olszówki na targo
wiskach. 

M6wtl4 pani o zatruciach • dzłeeł. Z jakfmł 
komekwenc.1ami? 

- Wszystkie były ciężkie, wymagajl\ce leczenia 
1Zpltalnego. Na szczęście żaden nie był śmiertel· 
ny, ale cały czas pamiętam, ~e sezon grzybowy 
d()lt'8ro sltt zaczyna. 

- DzłęJcujemy za pMady ł przest„ogł. Ostatnie 
pytanie - czy lubi pani Of'Zt1bt1? 

CZWA!RTEK., Ił WRZESNIIA 
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itcim." t6.20 RTv Sz'\onla Sredin.lia 
J.6.36 l'la·n tnspek.tor P!'ZY$Zedł. 1'1.00. 
RadtoWY Porad.nilk JęzykQWY. t'f.20 
St..a.ndaTdy ~a zes'l)6) .,AllOC)ae?a 
Haga<W". t'l'.30 Szersze sl)O!)rzenle. 
l'l'.50 U'bwor-v organowe Baebe. llUIS 
M1strwwle swo~l(IO waNlZtabu. lł 30 
Echa d1n1a. 18 40 Kale~d<>Sk® na'l.llti 
19.30 PaTliOmma W'!>k41.1.l'l't-vk!. 2<l oo 
Co plm.ą o mmzyeie? 20.30 Le.kem 
~ęzy<ka hlszt>ańsk!~ ~.46 LelkcJ,s 
Jęzvka 11>ni:l:l·el>!>ldel(o 21.00 Na.uka -
nra.ktvce. 21 .20 Wleorsz.e śm.-wane 
W•n~ntv Faber 21.30 W\ad. ~ l>nf.Qir. 
maeie 'łl!O'I'f>owe 21 .40 We~ie ! k<llll-

Dyrektorowi mgr 

WACŁAWOWI 

ORACZOWI 

I Jeiro ~onle, wyrazy szezerttll'O 
współczucia z 1>owodu zgonu 

- Bardzo. (er) 

~roM!in!lle. tll.81 „Wdelaca 'IVOjna 1.a· 
n.a l'e6'tlki" - rep. m. A. Wile!owley. 
sltle!!o. 32.30 Wybi!tne kre.aeje mu
:z:ytk.i dstWnej. U.t6 .~ 4!Dc: 1IO .n.le 
pOd.00." - &ud. I. Smolik!. 213.30 
Wl.ald. QIUll J.aa ~ dobranoc. 

PIBOORAM ID 

UO Ek&tlMuem pnze-z 6w1\alt. 1.05 
Jes!e.'llny lll81Ilda1rd - ,;M@ldisty d~eń". 
8.30 P ,rocto s k·raju. 8.'415 Mlk-roreclltal 
K&U Bush. 9.0G Ilnd walceącetj mo. 
Mcy - Kronik.a Powlstain!a War
az;iW&kl~o. 9.15 Dawne tańca a me. 
łod~. 9.~5 „Bliale nioce" - wler:sze 
pc>etóiw totew.sltich. 10.00 CO kt.o 1u 
bi. 10.30 Ek91>res>em prtt!Z l\w:lat. 
10.35 Kiermasz plyit. 111.00 Codz!en.nle 
IJO'W'i..eść W Wyd41illlJu dtw\ękowym -
K. eui,pek: .,tnwaizja :\85ZCZ1Ur6W". 
n.30 z P3ll'YISłklcll na.g-rań J. M11m
ita,na. t2.00 lflkspresem prz~„ lłwla t 
:12.05 W ton.ac}! T.ról!kl. 13.!"' Por.V
l>ór.kia z roz,r;"Wik.i. 13.50 .,P.ry-watne 
tycie drucba d•:l.bw" - odc. !>O'W· 
tł.OO &1Jk>o,ly LnstI'\Jl!l.eM.aJJne tran
c:t.W!mego barok.U - !t~. tli.OO E'-~. 
presem pIVJE<Z świat. llł.05 POC'1ltówka 
~ęlrowa z Pa.ry.ta. 15.30 Odikurw
n.e p!'Zel>O.le. te.oo Pamiętnik po
toczny - WTIZeSdeń t88il r. t6.t& Mu
z:yirolr.ande. 16.4'0 „zagra.:jmy w k.re
pjle" - ?61>. J. Kam1eflsld•o t A. 
Sowy. t'l'.00 Ekspresem przez §wlat. 
17.0!I M\rzy.cam.a po.D1lta UK•F. 17.łO 
Blnles WI07Al<f&j i d'Zlś. 111.10 Polityka 
dla ?Jszystlkilch. 141.$ Ora6 relalkstl. 
te.oo Zycie z JtJsl~ - 11\'.>0't.ka!tl.le 
z A. · l{laiw~ką-Gryczawa. t9.20 
..lGraLna półoon.eiito slońca" - I! ra 
A4 Di Meotle. Jt.30 Ekspresem pnzc:z 
śwWt; I-9.35 So,lo ~ ttetm Pana -
gra G. Zam~r. t .40 Dn4 walcza-:ej 
sroticy - K'I'O'll!ka Paw&t.acla War· 
9!iarwsk1~o. 19.'5 Mluzyczne 1m·pre-s1e 
2<1.00 M\ni-'fl!AX. 20.411 Ksiął.k.a tyg«! 
n:!a - W. LJS!.ak: „Flet 11: 'Maf1dro. 
gory". \li.OO Remllnl'sc~je m'llzyez. 
ne. 2~.00 Fakity dnie. ~.08 Gwllaizch 
siedmiu W11eeror6w - ~rlc Lig.bł 
O!IChe.Wt'a. 2.'2.15 'f'. Nletr;scbe - 'l\a.ko 
rzecze z.a.ratustra. M.30 Slblldl.O na
~rań. 23.00 „Białe noce" - wl1erme 
pe>etów rotewslklich. 213.0IS Między 
dniem a snem. 

PROGltAM IV 

10.20 W<!n:Y&l~tle sonaty na f<>rteman 
! !ilrnzy,pee Beet'llOVena (stereo). !0.4S 
J. s. Bach: TJ Sonata n.a klawesvn 
1 sikil'Zv·pee A-d'lll!' Cstenl<>). 11.00 Wiiat1 
11.05 Mist'l'llOIW'le Pi~e.go sł~a: 
„Pan Tadeouez" - tl'l!lll(!m. 1)0e!Jla1tu 
A. Miickl-1cu. cZ!ł'ta W Kr&lmO· 
wled1r:I. 1'1."5 Mm~ne ~! t'a
d!\of.o:nlli - Be~rad (stereo). 12.05 
Wiat!. (Ł). t!.18 •• Za ~TanJcaml 
miast" - ma·l(UYD Ił..). t!.23 Chwila 
mu1:ykt (Ł), t'2.25 Rec!itial neitowv 
Reńe Olemeootea (91>ereo). 1~.DO Wiad 
13.0S MUZV'ka :ooLskia XX wleki\J (Stt' 
reo). 13.50 •. znantl czaw" - •. N!Jz!<Jł 
kl. ł<'<k~ 1 "ket11.IJkO<Wle". 14.20 Kon 
ce-rt Wlelade1 Ork1e9trv Syim,'fonlc~ne" 
PR I T-v w Ka<towicach Pod dy,r. J 
K.aSP'!"l.}'ka cmerf!l(l'). is.oo Sbud·Lo Ga-

PODZlJ'lKOWANIE 

Wszntik,im, kł61111y okaull tak 
w.lele aerea I nieśli J>Gmoe w tych 
ostatnich ehw\1aeh. Jak tet 
tym WHY'Słlldm. kt6rz:f uuestnl· 
czyli w ceremonll JIOA"rzebu na. 
s:z:el nalukocba1'szej. nleod:!:ałowa
neJ żony, Mat'kl I Ba'bcl 

ma w stereo (,stereo). !iii.OO W:!.ad. 
14.0& Muzyka W·schiodu (&tere<>). 18.15 
Kionfr0111taicJe wy,kic)narwoze (stere<i). 
17.to Aktualnośd dnia (Ł), 11.20 
„NorwiJl śpiewany" (ł.), 17.35 „Przed 
k«>n:certem w fUhannonW' - iDfor. 
ma~ja Anny Kolasy (Ł). 11.50 Jesz. 
cze jed.na wersja „Obrazków z wy. 
StawY" (Ł). 18.20 „Gięciarze" 
- aud. (Ł). 18.35 Utwory ł6dz. 
kich kompozytorów (Ł). t8.45 P.re
zenta,cje (sterec>). 19.2!5 G.l.ełda p}yt 
(19teroo). 20.tO Wyb.\Jtin~ a:ktorzy ozy. 
ta"lą ullubiion.e kslą:1k1: ,.SO!anis" -
fr~. ww. s. Lema. 2<1.30 Sła.'M!le 
d~l1eiła·. sŁawn1 wy.konawcy (.stereo). 
22.00 Wl,ald. 1'2.05 Te.a.t:r PR: •• Bar. 
beryn.a „ - stuch. WIR k<lOlled.il AU re
d.a de Musseta. ll3.-05 WarszaW&ka 
Jesień &t (stereo). ?.3.-tS Kutkł <> JP'll· 
zyce (iste!'OO). :24.00 Wa.rnza,wska Je. 
sie>ń 8t - c. d. (stereo.). 0.55 Wóiad. 

TELJ!lWIUA 

PROGRAM l 

8.00 T'l1R, RTSS - język polski, 
sem. 3. 6.30 TTR, RTSS - bk>lo.gl.a, 
sem, 3. 8.l<l DLa s'ZJ!có!: - zoologia, 
kl. '7. 9,00 Dl.a S?Jk6ł: - ~ęz}'Gt pol
sld, kil. l ile. 11.00 Dla SZkół: -
nwzynta. kl. 2. 111.55 Dla !.°t;}{ół: 
nauka o czlowlekiu, kl. 8. t3 30 TTR, 
RTSS - - fizyka, Ilem. l rił.oo TTR 
RTSS - blO'lio<gi.a.. sem. t. LUO 
God2ina d!Ltl nąd'IJ. t6.SO 
Dziennik. 17.00 Dla młodych widzów: 
„Czwartl!lk TDC'. t1!.00 Tn!ormaltor 
turystyozny. 18.20 Magazyn Io'tm!czy. 
141.50 Dobranoc. 19.00 Son1a. 19 30 
~lenn!Ji: telewizyjny. ;:Q.00 Rolnicze 
roZr:nowy 111.10 „$pąd:!t„blercy pan! 
Buiike" (~) - „Spisek rodztimy", 
:rt„ao 'Pitio.gram publlcystye-zny. ~.oo 
Peg,aa:. 22.9.i Dziennik. 23.00 TeLew!
r.j& w sprawie mi11erdów, 

PROGRAM Il 

t.&5 Tr&rullllis}a :z: obrad Sejmu 
PRJL. 16.00 W?Jno.w.len.Le t.ra.nsm:.S.;li 
!Z obrad Semi>u PRL. Olto!>o 18.00 w 
J>M!&I"WJ.e tra.nsmtsJI z obrad Sejmlu 
PRL program l<>ikatny. 20.00 NURT -
Innowacje metodyczne w nauczaniu 
matematyki - przykłady funkcll 
kwadratowych (Ł). 20.30 NURT -
Przygdtowanie do odbioru NURT -
pr<>ig1r.amów radliowo.-telewl:zyjn,i\:h -
„uczenie się przekaeu telewlzyjn:'!go". 
211.00 NURT - Pr:z:ygotowa.nie l sto
sowianie środków dydeiktye7.nych. 
at.311 :14 goel:ziny, 211 40 Pr,,gram flU· 
blicystyczmyich. 32 ro xxv Mlędzyn.a
rod'Owy Festiwal Muzyki Wspókze
mej „W:vrsi:,awSka Jesień St". 

KOL. 

BOŻEN1IE 
DĄBROWSKl1EJ 

serde-ttz.ne wyrazy W$p6lczucla 
z PO<WOO•U śml erel 

MATKI 

składają: 

~OLEŻANKI t KOLEDZY 
z CENTRALNY-GO ZWIĄZKU 
SPOŁDZIELNI INWALIDOW 
PRZEDSIĘBIORSTWA ZA. 

OPATRZENI.a w ŁODZI 

Polacy przegrali w Lizbo.nie 
W kw.adraJm PO północy :takońc.zyłl żmU41l, D~ny, Jałocha - Ma.tys.lk, slę doplieiro mecz to'Wamzy&k\ pillk.a.r. Kupcewau. Bolllek. ~robowski -

&kich reopreaenite~ Portugaiti I PO:- Ogua, Smolarek. 
ski. SP'Ofbki:m.!a wY111Jral'i g>OO))Oldarrze 
2:1> (0:-0). !Nie do5'Zl!a die> liklurtlknJ ra~Howa 

Brarnlk! zdobyli clJla Portug,ałll: t.ra.ns.tniiaja ll1ee0U w LllZbo.nLe. a re
Nene (w 48 mlin.) i Sheu <m 53 mln.). ł·acda Wysl1ann1ka PAP d<>ttairła w mo-

NGima reprezentacja wysta1p!.la me111Cle odd8'Nla1n4a gazeity do dr.u. 
w ze1>tawlenil\l: Mlynarcrzyk - Watot, l!m. W tej SY't,ua,cji nte tn~!śmy 

KOLARSDE MP 

Już w ćwierćfinale ME 
w zarn~i.śdu oobvł s~ę re.wa1n~ 

el'1lmilnacYl}ny mecz p!lllkair<Jt'i mło
d.zici;.or,vyieh m!.strz.ost'W Eu.ropy Pol
ska -: NRD. Wy.gu-allil P-0\lacy 3:n (3:0), 
Br.annlkl strrellQI: dllia P.olls1t! - Dzle. 
kanows~ (30 ml.n.), Buda ~ mtn.) 
I Ciołek (38 m~n.). 
:t;wy>cięgbwem n.ad pllkarrz.am! NRD 

nasxa d1!1112yina z,a1pewin.lła so.bie 
arwans do ćiw!!.el'6ttn4111\1 mllodrz.lle0o
wych m!&trzOIPtw Eu.ropy. Falklbu te
~ n!'e =~eni wyinllk oota1tnl~JO do 
T<ll!e:lt•rarn.la w tel ~rnl"Ple eli'.rn1.nacyt. 
niej mecmu p0o1Slkilloh pll!lkiair:zy 
!Z N<llt'WEG:lą. • • • 

W elliml:n.a.cy.jnym meczu plll!<ar. 
~kkh ml·st=tiw Eur<l!PY. ~tnnl<>rów 

Za gola 
dom i samochód 

P!'11c.a,nska reprezen.taej.a Lralku wy. 
grała międzynaro.d<l<\VY W.miej 
W K'IJ.aila Lum.pu\r, ZWy!Cięż.ają>C W f'. 
n.aiLe zespól Sa.o Pail11<> t :O. 

Po pOfWTI)Cle dlO k1ra •. tu. p!!'kal!'Zy 
ira.ck!eh czekaha niesood<zlanlka. Za 
wygra1*e turnie.lu. kaMy zaW10dnlk 
otrzymał w na11:rodę. od prezydenta ••• 
samochód i dom. 

1 Pił KARSKICH BOISK 
W Sailion!lkaich. w t.owa•rzyiś'.<1llln l!llei

crz.u pillka:l'lSOO!an. Grecj.a wy,grala ze 
S!Zlwecla 2:1 (.t:O). 

W Wioontu AnllSl!irla 7'remil!<l!Wala 
z HisZtPaitll~ O:O. 

W La Vałetta. w pletr:WIS.zym me. 
ozu t rundy plbkal'IS'ki~o PZ•P, Flo
ria.na P!Tt~rafa ze sta1nda•rdean Lle. 
g,e t:3 (1 :3) 

w eltmi·n.acv'1!Y1!Il me.ozu p!łkair
Skioh Mś, w Bulkar~c:iie (gMlll>a IV) 
R'\lJThUnia z.rem'ioo~ z WęgMml o:o. 

Rorl:e~r>af!lY w Moo9kwle ellm'Lnac:vl
,ny mecz girupy III mlędo:y Z.SRR 
1 TureJą zakończył się WVSC>k.:rn 
ZIWJ'clęstwem drożymy rad-zleclkiej 
4:G (3:0). 

W Bochum. w el·lm1n.2c~;-,,)nym me. 
ez.u MS (~rupa IV) R.FN wy®rał.a 
z F!JnJ411U(H,ą 7:1 ~:t). 

W Re)'lk.N!-vlik'IJ w elllmdna1Cyjnym 
mecz.u ~rupv nr. lSJ.anl.dfa zreorn!.so
wał.a z C!')l'lS t:l (1:0), 

ZSRR • Europa 90:64 
We wllook1e1 m!ej.s.c<l<WIOŚc\ Caaerta 

<Jd,by} się mecz w koozylkówce ko
biet, w kltórym 1'8-.krotne ml.sbrrzy. 
ni.e Europy. U!M'<Xl1nioe ·:1 ZSRR 
:Dmdel"Z'.V'łY sie z re1Prezt''1tacia 'E)Uro. 
py, Wygrały koozykal"kl ZSRR 
90:64 (39:216). 

Komunikat lotko 
EXPRESS LOTEK 

2 - 6 - 16 - 20 - 30 
MAŁY LOTEK 
I LOSOWANIE 

14 - 18 - 19 - 21 - 24 
Il LOSOWANIE 

4 - 7 - 18 - 19 - 24 
Banderola: 9929. 
W zakładach DUŻeig o Loit'k a z drri\a 

20 wnześnia 1981 rOlk u sbw!erdzono: 
LOSOWA.NIE J: 

4ooaiw. :z: 5 ~raf. prem. - 322..D zł, 
205 r()(l}W. z 5 traf. - 6.200 zł. 9.2ł2 
IlOOW'. z 4 tiraif. - 209 zł, 147.547 rozw 
z 3 tra.f. - 13 :i:ł. 

LOSOWANIE D: 
112 I100W. z 5 traif. - 34.000 z!, ł.513 

ro.'1JW. z 4 tmt. - 81~ zł. 95'°69 rozw 
z 3 braif. - IM Ził. 

W dniu 19 września br. zma.da 
INŻ. 

HELENA 
MROCZKOWSKA 

emerytowa'D!y. wlelołetnl, ce.nł0>ny 
pracownik centralł - sJednocze. 
nta. 
Cuś~ .Jej parnię.dl 
R>odzlnie serdec:ine współczucie 

wyrata.lą w linl<!ntu współpra. 
cownlk6w: 

DYREKCJA POP PZPR 
I RADA ZAKŁADOWA Z.JED
NOCZENIA PRZEMYSŁU GU. 

MOWEGO „STOMIL'? 

doo lJart. t:r, 
z AUS!bnt.ą 0:0. 

Przed rewanżem w Brukseli 
Ja.k w1'„a>Cl1omio, 3() wmze.śni.a na 

~PonOW1amJ111I1 ma~orwnt.ozo w bl1U
ksellskl P.&'lik AStrlld Staid.k>.ne Heysel, 
ma &t.ę oobyć reiw.amżio,wy i».le4Y· 
nek pierwszej rumy Kl'lloowego Pu 
oha.I1U F.iu.r'CIPY' pC>ID!ędz y mdst:rrzem 
Beihgi! - Al!lldeill•echJtem l Wj,diZetWEm. 
Pis'Lemy w trybLe PrtZY'p'\ISZC:ta,}llcym, 
bo, Nik n.a raltle. to me Je.st at tait 
caJ\ki!.em pewne, czy . mLsbl'l: ~ki 
doJectizie do s\Killcy BeJ,gl!. 

Zgoo1ni!e z ol>ow!1ą"'uj.ąicymi wśród 
.UJCZeS'brnLków pwcha row.ej rY'Wall.izia
c:ll zasadami.. Anderlecbt, }a!lto ~ 
s))(l(la:rz reiwia1nM1weog-0 meczu, J)Oldie\J
mufo łó~a ek~pę. z·a0pew.lll'.iająe Jej 
„1mkt i opierunek". na toukLch sa
mych zaisa.cla.•ch, jaUcie ooowiązy,wia. 
ły w Ło;d1Z-\. wxizew.lacy mają waęc 
7>a,pewlliiony Po'b;it w Brnllksell od 
'Mto~u. 29 bm., d'O Cl1JWartikow~o 
pwedipO!'Udln!.a (1 pa:!:dzlemlika). 

Z.g>ol(ilnle :z: oibow.iąizu.Jąeym.1 p!'Zep!
samli, wJJdzewiacy J)OłWunnł k<>rzy. 
s;tać z prrzelotu L\•n~ą .. i.o.tu". Tylle 
te p0il$!<\l samo!l<Jt oidlait-uJe z Bru
ksea.1 do.pl.er.o w .sob.Q1tę. a kaMY 
„nad1PoT<J'&'I'BIIn!OM'Y" d•ń poby·t'\l w 

Sześć celnych strzałów wiiłzewskich „snajpE1rów" 

Remisowv sparring na stadionie Orla 
Prrzygio.towll]}ący się do koilei}nego 

spobltanla p!emws20ll,goweg.Qi z Po 
1m.ańskdm Lechem (ruedziela, sta
dion pny ul. Armil Czerwi>nej 80, 
11:odz. tł.30). a takte do bruksellS1kle.. 
,go re<Wlal!l>hl pu.oha rowego :z: A.n.c!er
lle.chitean, tJiiburz.e WM.zew.a roze,grall 
wczo.ra1j korutiro.11ny meca: z lódrl.'k~m 
Orłem. 

PojedY!llek, rO<Ze!{rany na si.dio
nde i>rzY ul. 22 Llpca zakońcizył si~ 
r-emisem 3:3. Do przerwy 1>rowadz.U 
mistrz Polski 2:1. Wszy~itkle g<>ie 
padlY po cel.ny,ch stl'7ałąeh wJd~eiw
sklleh .~naJ1pe.r6rw". ObOlk FJl.l~U· 
ka, Rozborskle•o i .Jdew!llo"'łf9, 
bramki dl• gospadairzy apamn.ctu 
roo.bylli bowiem byli za.wodnicy 
RTS, gra.Ją,cy obeenie w Orle - T. 
Jacek O't'az Lisiak I Mazuchow11k&. 

Wlldzew l"OIZJX>C%11} ko,nbroJ.ny me.cz 
z Ot:'łem w s1dadtl.oie: Klepc:iy1's1d -
Plich. Tłoklński • .Jetewskl, Sajewicz, 
Lonka, Rozbor&kl. Wotmak, surllt. 
F!IL'p<:zak ! Pięta. W d,ruglel części 
s!XXIJkainia Roebomkl~ zalSlt~plł 11'.a. 
mili.ski. T-rene!'ZY Wild-zewa dOlkon.ali 
Jk7>nych p1:2esunlęć zawoc:ln.llk6w w 
pOOZCze,;tólnych -wmtae.l-aich. Stą.d 
tet o~'llld•'llśmy vt ctefensyiwie sa. 
jew1tza, a naw~t Lonke. 

Obok kadrowiczów (Bońka, Smolar
ka l Młynairczyka), gr.aJącyeh we.ro. 
raj w L!:zJl>onle z repre:z:entacJ11 Por
tu.itam, zabra3t:ło wczora•1 na ata
d:!ioome Orła k0Tllturzi1CYW111,ne.it<> R11mlce. 
r;o oraz Mołejld, który OIOLądał 
.s.pa,rrln.g z trybuny. KOTlJbt'01lin.a gra 
z Orłem bylła próba d1la Ma,rka Plę. 
.ty. Jane ,Pisall.l.śmy. Iewosklr'Zydrowy 
widzetwsltlego khtbu., pal\l.ZU.jaicy z 
powiod'll orzeowlekłej lrortt'll.zli )Ut 
ósmy mieisl·ą-c, PO wi2y.cl~ u dir Je
llnika w Wledln1llll, l>O'ddał Się bada. 
.niom w kUnJce w Bl~s.ku-B~le<l 
u dr Ka:zlmlieroza,k.a. 7Aleci.ł Ol1l. Pię
cie brenLl1111li. a taOtte uda';l.al w 

Oddział Nauczycielsld PTTK 
w r odm z talem zawiadamia. ie 
w o&tat.nlch ttn.taeh nlespoozle
wanle odeszli na sawsrze z nasze. 
a-o grona 

KOL. 

ALEKSANDRA 
MUSZVtlSKA 

KOL. 

STAN·ISŁAWA 
WOJTCZAKOWNA 

KOI, • 

MARIAN 
BUKAŁA 

całym sercem oddam knewóenlu 
nl:Tlucla nl!lośeł i>~vzny paprsn 
tuTystykę i kra}oznawstwo. 

Cześt .Je! pam,ięel! 
&OLEżANKl l KOLEDZV 

1 Ql'f r.ru w i.aozi 

D•a 11 wrze§nia ltłl "*11, 9neł)'WWY lał TT, smarta na ... 
kocha.na Mama, Babcia i Prababcia 

ł. ł P. 

PELAGIA BARAASKA 

Poiirze1t edbęthle iol• 4nła SC ~ 1111 roku • ~. li 
na ementait'!IU św. W:oJełecha. ul. K.tircsakl, 11 uy.m saiwiadamtają 
w itłębOk.lm ialu1 

COREA, llW«>WiH~. llYN<>W·Z. m~e. WNUU. PtMJWiN11XI 
ons P<>ZOllTAŁA JlODZł:NA 

Dn.ta n wnetma 1m 
anarł, przełY'Wft>'' lat ff 

roku w dimu n wadata ttłi J\Oku 
zma.rl aa•I• nau ulcochan)' 
O,leiea. Teś6 S Dz!Mlek 

ł. ł P. 

O.JCA-TESCJA 

S. ł P. 

JANłNY 
O·RZECHOWSKIEJ 

D,nia ZZ wrzdnJa 1981 roku, J)l'!Zeływny lat #7, 2marla nana 
kochana Zona ! Mama 

S. ł P. 

HENRYK 
WER1NE'R 

MAR·IAN 
LEW ANDOWSK'ł 

składaJa: 

PRACOWNICY z OSRODKA 
INFORMATYKI KOLE.JNrc. 

serdec~ne nodzlękowa.'11.!a tlkłada
ją: 

MłR101SŁAWA WYSŁOCKA 

PIC>grnlt odbę4zle a.I• li wrslł
nla br. o 111ods. 1ł na cmentarzu 
katoIH:klm na Zarz&Wlt, o czym 
pow.JadamiaJll 'PO'lrrll~enl w irłębo. 
ktm smutku: 

Posneb oo~d.2Je 11111 an!a 
Z5 wraełnla Itr. o 11:od2. U z ka. 
1>łicy cmen.tana rzym•kokato· 
tleklego na Doła.eh. 

TWA w ŁODZI 

z •łęboklm smutkiem tee:· .v 
nasze11:0 Dleod:blowane!l'o Ko1ee:,. 
dłU!l'oletnlee:n, aktywnk1> d'Zlała. 
cza nattee:o towarzystwa 

MĄi, DZIJ!lCI i WNUCZĘTA 

Dnia 
zmarł 

1111 roku 

Pog.rub odbędzie się dn.la ł5 wr21eśnla 1981 roku e sOdz. 13.30 
na cme-ntarzu pod wezwan.lem św. Ain:ny n,a Zarzewie, 11 e2ym 
zaJWdadamlaJ11 ~ążeJll w głębokim 1m111>ku: 

:t:OHA. CORK.I o.ru PO.ZO
STAŁA RODZINA 

o smutnym tym oltr:aę4de •· 
wtadamlaJ111 

SYN, SYN.OWA, WNUCZEK 
l POżOSTA:ŁA RÓDZINA 

I 

' 

DR MED. 

JANA 

FABIANOWSKIEGO 

CZŁONKOWIE I ZARZĄD 
ODDZIAŁU ŁODZKJEGO POL 
SKU:OO TOWARZYSTWA EPI 
DEMIOLOGOW i LEKAlt7.Y 

CHOROB ZAKA2NtCR 

S. ł P. 

JAN 
FABIAN,OWSK•I 

dr nauk med.. adlU·nkt Kllnlltl 
Chorób Zakatnych AM w Łodz:l. 
Odszedł od nu drolti Kole11:a.. 

serdeC'Jny Przyjaclet, niezrówna. 
ny Lekarz i Nauczyciel, ws11a
n.:aly Człowiek. 

LEKARZE. PIELĘGNIARKI 
I WSZYSCY WSP0ŁPRA 
COWNTCY ze SZPITALA IM 
DR W. BIEGA'RSltJEG«l 
w ŁODZI oraz KLINtK: ZA 
1tA2:NE.J l DERMATOLOGtcz. 

NE.J WAM 

MĄ~ I SYNOWIE oraz POZOSTAILA RODZINA 

Wyrazy eerdecsne1110 współczucia 
Koleżance 

EWIE 
ZIELEN·IEWS,KIEJ 

z powodu śmierci 
OJCA 

ski a dają: 
ZARZĄD RZs.t w ŁODZI, 
POP PZPR, KOMIS.JA ZA 
KŁADOWA NSZZ .. sof.JDA'I> 
NOSC" oraz KOLEŻANKI 
I KOLEDZY z ZAKł ADll 
USŁUG I OBJEKTOW SO 
C.JALNYCH RZSJ w ŁODZI 

Serd~ne wyrazy współczucia 
DR 

EDWARDOWI 
NAUMOWICZOWI 

naczelnł.kowi Wydz.lalu RoZ>Woju 
Przem„słu I Wo>n6łpracy z za

!l'ran!ea 
z nowiodu śmierci 

MAT Kl 
skladaj11: 

DYREKCJA, ORGANIZACJE 
ZWIĄZKOWE. EGZEKUTYWA 
POP PZPR oraz KOLEŻANKI 
I KOLEDZY ze Z.JEll OCZE. 
NtA PRZF.:MYSŁU ODZIE. 

ZOWEGO 

z 111łebokłnl :talem u.wtadamła. 
· m:v. te dnia 20 września 11&1 r. 
zmarła w wleku 71 lat. nleod:ta. 
łow&na Zolla, Matka S Babcia 

S. ł P. 

ZOFIA JANINA 
WALAS 

z domu KOSTECKA. 

Pogrzeb odbt1dzle !llę na emen
tarzu św. Roch3 na R.adogoaz.czu 
dnla !5 września br. o i:odz. U. 

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE. 
WNUCZĘTA 

t>roslmy o nieskładanie kan. 
dolencjl. 

l'IC>sr11knl w irłęboktm ł3'1U sa
wiadamlamy, :te w dnJu 2* wneł
n.\a 1111 ro.ku, w wieku lat Ił, 
zmarła nana k.ochan.a Matka 

S. ł P. 

ZOF1IA 
SŁObZll\ISKA 

s lł0m11 DRZEWIECKA. 

PO!l'f:&elt odbęd11!e li• w dniu 
ts Wn:ełnla 1981 r. o i:odz. li 

z kapllcy cmentarza na Dołach. 

C0JtKI. Zill;CIOWill 
I WNUCZKA 

uti~", " t.Ol>'l.KI 4ztennlll Robotn.iczeJ Sphldztelnl Wvdawntczej Prua-Katątk•·RUcb" . Wvdawoa: t.ód%1c!e Wydawn\ctilro Prasowe t.bdl ul Plt>trlloWska Ił Druk: Prasowe 7-•~••'1• G• ,ftoune w ł.od&l Red•RUle ll:oleg1um RedakcJe lmd 90·103 t.6dł ul P!otrkow•ka 119 Adr8'1 pocztowy· OŁ" , t.ódt llkrvl.IU nT 89 teleł,>D1' ce.ntrala 293·00 - łączy ·~ "'"V•lk!ml d%\alallll Red•"tot n•czeln• 84~ 11$ c1•tepe7 re daktote naczelnego IO'ł-28 ltO 38 1ekretar2 odl>'lWledlllal ny n sek1etera 204 'li Dzll1ty mte,11'1 141-10 13'f • .-i •1><>tt-0wy ·o~ ~5 !k->n">mk,nv 229 3i wn1ewMdcl 323 115 tl<'OW 1 tnterwencJI 303 04 rreltoplsbw nie cambwlonvch redakcla nie iwraca) kultura! n" 121·&11 Panonma· tlM-75 dział 4110ł8Cf!l.:9 foto1ept')rt.erzy 319-t? 'tedaltcl1 nocna •811 88 8811 78 O•IM'Ze!lla onvlmu1e Bturn Reklam \ Oglo„zeń ul P1otrltoW11k1 96 llO 103 Lódt tel au.sn r>fH wszystkie bture D•łoszeń RSW Pra~a-K~111t.k1-Ruch" w kraju. 'f.• tr9*! ogłoszeil reda1re1a nie oon09\ odpowledzlaln<>tcl tnformactl 11 warunkach oreąum•raty udzlelaJ11 oddfll.llł)' RśW .• Prasa· Ka111tka 0 Ruch" I 11r2edY DOC>towe. 
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Lokalne karty • 

til e I 
I . odzie'ly 

.Jak dotychczas, młpdziet otr:r.:r
mywała przysługujące jej w ra
mach lokalnej reglamentacji do
datkowe ilości !:łodyczy na karty 
zaopatrzeniowe na cukier „C-1", 
natomiast sprzedaż tłuszczu odby
wała się na podstawie zapaso>wych 
kuponów kart zaopatrzeniowych 
na mięso i jego przetwory. Nato
miast lokalna reglamentacja alko
holu I tytoniu przeprowadzona zo
stała przy pomocy kart „Ł", obo
wiązujących tylko na terenie na
szego województwa. Przyjęło 1ię 
to i nikomu nie przeszkadzało: 

Ostatnio jednak minister handlu 
wewnętrznego i utług wydał de
cyzję, zakazującą używ;rn,ia dla 
potrzeb lokalnej reglament;tcji 
ogólnopolskich kart zaop!ltrzenlo
wych. Wprowadziło to, oczywiście, 
zupełnie niepotrzebne komplikacje 
w istniejący już i uznany przez 
społeczeństwo system sprzedaż.V na 
kartki i spowoduje dodatkowe ko-
1zty. R.zecz bowiem w tym, że dla 
261 tys. dzieci i młodzieży do 18 lat 
mieszkających w naszym woje
wództwie trzeba będzie wydruk:i
wać blisko 300 tys. lokalnych kart 
zaopatrzeniowych, na poditawie 
których będzie można nabywać 
słodycze, dotychczas kupowane za 
okazaniem karty „C-1". Dotych
czas bowiem młodzieży l dzieciom 
nie były potrzebne karty lokalne. 
Odnośnie tłuszczów proje.ktuje się, 
by sprzedawane były na kupony 
"Z" lokalnej karty zaopatrzenio
wej. 

Prawdopodobnie ten nowy a:r
ltem sprzedaży w ramach lokalnej 
reglamentacji obowhlzywa! będzie 
od 1 października. 

W związku z powytszym Odd?:iał 
:Reglamentowanej Sprzedały Wy
działu Handlu, Przemysłu i Usłu1 
UMŁ prosi zakłady pracy o przy
gotowanie zapotrzebowali na nowe 
karty zaopatrzeniowe dla tych 
osób, które pobieraj" karty „C-1". 

oo 

Zmiana 
czasu 

wpłynie 
na ruch 

• -nie 

. , 
poc1ągow 

W nocy z 2.6 na 27 wrześitla, 
powracamy do czasu zimowego 
- czyli o godz. 2 w nocy co
. famy nasze zegarki o jedną go
dzinf:. Zmiana czasu nie zakłó
ci w zbyt dużym stopniu ruchu 
l)OOiągbw WYieżdżających li 
łódzkich dworców. Zgodnie li 
rozkładem odieżdżać ~ wrrzy
stkie składy pasażerskde, z "!'Y
jątkiem pociągu ~lekobieme
go relacji Łódż Kaliska - Ja
sło. Pociąg ten odjedzie o 80 
minut póżndej, czyli zamiast o 
godz. 0.10 - o 1.10. Poza tym 
dwa pociągi dalekobieżne rela• 
cji Zakopane - Olsztyn i .Ol
sztyn - Zakopane. bę<!ą m1a~y 
przymusowe godzinne postoJe 
p0d stacja Kutno. 

Zgodnie z informacjami łódz
kiej DRKP, z chwilą WPr·o~a
dzenia czasu zimowego miały 
zapaść decyzje w sprawi~ za
wieszenia kursowan~a niektó
rych pociągów lokalnych, . wy

. ieżdżalących z węzła łódzkiego: 
Byłby to drugi etap realizacji 
postanowień sztabu antyJtryzY- , 
sowego w sprawia 9gran~czełl 
w ruchu pasażerskim P~. 
Informujemy, że jak ~ razie 
Łódż nie będzie pozba!Wlona c!o
datkowo żadnych połączeń ko
lejowych. 

przypominamy też, że do tej . 
pory zawieSZOGle zostały. ~ursy 
'dwóch pociągów dalekob1ezny~h 
relacji Łódź Kaliska - Gdyma 
(ol!jazd o godz. 6.43) i Ll~dż Ka
liska _ Kołobrzeg (odJazd o 
godz. 18.51). przy czym ten 
ostatni pociąg zgodnie z rozkła
dem i tak zakończył!JY . ku!so
wanie w dniu 1 pazdziernika. 
Oprócz tego zawieszony został 
w rozkładzie pociąg z ~arsza
wy Wschodniej do Jeleniej Gó
ry i Kłodzka („Suc!ety"), odjeż
dżający ze stacji Łódż Choi.nY 
o godz. 8.00 oraz jeden '(>OCląg 
lokalny z Łodzi Kaliskiej do 
Głowna (o godz. 15.05). 
Najwięcej kłopotów sprawilo 

l)Odróżnym. wycofa;nie pocillgu 
c:!o Gdyni, który na wielu od
cinkach dowoził ludzi do pracy. 
11 września łódzka DRKP wy
sta i:>iła do swoich władz zwierz
chnich z propozycją przywró
cenia tego l)OCiągu przynaj
mniej na trasie Łódź Kaliska 
- Torufl. Jak do tej pory nie 
- ładnej odpowiedzi. 

Dodatkowe nakłady 
łódzkiego ·szpitala 

na budowę 
Klinicznego 

Na mproszeme władz łód.z.kiej 
Akademii Medycznej przebywali 
we wtorek na budowie Szpitala 
Klinicznego AM przy ul. Telefo
nicznej, wlicemdinister 7.drowda 
dr A. KONASZYC i dyrektor 
Zjednoczenia „Budopol" - B. FI-

LAR, reprezentujący Ministerstwo 
Bu<!ownictwa. Po zapoznaniu się 
z postępem prac na budowie pro
wadzonej przez Łódzkie Przedsię
biorstwo Budowlane „Budopol", 
gości przyjął prezydent Łodzi 
J. NIEWIADOMSKI. 

WAŻNE TELEFONY 

centrala Informacyjna PK0
131

_
82 

Informacja o usługach 398-10 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda WoJewódzka MO 

US-96 
7(7-20 

93 

o Do łask powróciły „kajzerki", 
chały i maśJ.aue btdki o Jaśniej

sze pieczywo o W wolną sobot~ 

Budowa szpitala, stanowiącego 
część przyszłego Centrum Klinicz
no-Dydaktycznego AM w Łodzi, 
przebiega zgoc!nde z harmonogra
mem. Niemniej zaa.ngażowanie ge
neralnego wykonawcy, na innych 
jeszcze budowach, nie gwarantuje 
utrzymania na budowie sz,pitala 
odpowiedniego tempa prac w roku 
przyszłYl!ll. 

Celem spotkanda było więc za
gwarantowanie i nakładów i mo
cy wykonawczych w 1982 roku. 
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Zdrowia zapewni dodatkowo 100 
milionów złotych, a Ministerstwo 
Budownictwa - 00powiednią moc. 
Dzięki temu pod koniec 1985 roku 
inwestor będzie mógł przystąpić 

do zagospodarowywania sz;pitala, 
kt6ry liczyć ma 1600 łóżek. 

Prezydent J. Niewiadomski pod-

677-22, 292-ZZ 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt'' 409-32 
Pogotowie energetyczne: 

Rejon l.ódt-Północ 33ł-31. 
Rejon Łódź- Południe 
Rejon Pabianice 
Rejon Zgierz 

609-32 
33ł-28 
~7-16 

16-3ł-42 
881-15 
395-35 

&7 

Rejon oświetlenia ulic 
Pogotowie gazowe 
pogoinwle MO 
pogotn,.,ie Ratunkowe 
pomoc drogowa PZMot. 

52-81-10, 
Stra:t Pohrna 98, 

195-55, 
TELEFON ZAUFANIA 

99 

701-27 
666-11 
2.'i7-57 
337-37 

pracu)• ą lil1•p11ty" 1:a~:~ił ;rzc;::z;;::;n~rz:!ro:~~ 
" dze i społeczelistwo Lodzi do wła-

ściwego postępu prac na tej bu- WIELKI - godll 1'1 .30 „Dziadek 

czynny w gctłz. 15-T rano 

TEATRY 

Ostatnio daje się zauważyć spo
ra poprawa, jeżeli chodzi o wyro
by piekarnicze. Oddział Produkcji 
WSS „Społem" otrzymuje już w 
wystarczających ilościach tłuszcz, 
jaja, cukier i mąkę ziemniaczaną, 
co pozwala na powrót do produk
cji dawno już nie widzianych w 
łódzkich sklepach asortymentów 
pieczywa. Od poniedziałku trwa 
codziennie wypiek 1700-1800 cha
łek oraz około 6400 bułek ma~la
nych. Ilości te ulegną prawdopo
dobnie potrojeniu w wyniku od
dania w tych dniach do użytku 
trzech kolejnych piekarni przy 
ul.: Felsztyńskiego, Wschodniej i 
Rewolucji 1905 r. Od wczoraj w 
łódzkich sklepach znalazły się 
również bardzo lubiane „kajzerki" · 
Dziennie piecze się ich 280 tys. 
!.'Ztuk, a zastępujll one wycofane li: 
produkcji małe bułeczki. W związ._ 
ku z uruchomieniem specjalistycz
nej piekarni przy ul. Wschodniej, 
od wczoraj uruchomiono tam wy
piek „pumpernikla", którego PiP.rW
sze partie znajdą się w sklepach 
branżowych od poniedziałku. 

Wyraźnie maleill zamówienia 
handlu na chleb. Jeszcze w ub. po
niedziałek i wtorek były one rzę
du ponad 180 ton, ale luż wczo
raj osiągnęły nie notowaną :id po
nad roku ilość - 188 ton. Już w 
kolicii ub, tygodnia :z&cz~ły na
PłYWa~ do Łodzi pierwsze dosta
wy Jaśniejszej mąki, choclai jej ja
kość nadal wiele pO"ZOStawiia doży
czenia. Niemniej zarbwno mniejsze 
zamówienia, jak i nieco lepszy 
gatunek ·mąki, pozwoli łódzkim 
piekarzom na poprawę jakości 
pieczywa podstawowego, jakim 
jest chleb. 

W nadchodzącą wolną sobotę, tak 
jak i w poprzednią, pracować bę
dzie dziesięć łódzkich piekarni -
liliputów oraz w godzinach 7-13 
czynne będą przy nich sklepy, w 
których znajdą aię wyroby cukier
nicze i pszenne pieczywo, Jest to 
odpowiedt plekar:r:y na apel „So
lidarności ". 

Oto adresy dyżurujących tego 

dnia sklepów przy ul.: Łanowej 83, <!owie. Poinformowano także, że I do orzechów" . M Włady Bytomskie3· 47, Tatrzańi:kie3· TEATR 7.l5 - g-Odz. 19 i«i " i-
pełnomocnikiem ministra zdrowia !ość w Wenecji" 

121, Ejsmonda 21/23, Karpackiej 12, do spraw budowy łódzkiego Cen- POWSZECHNY - godz. :7 • Słu-
Klonowej 22, Kazimierza 22, Wiel- ga dwóch pa'Ilów" 
kopolskiej 53, Rydzowej 16 a. Nieco trum Kliniczno-Dydaktycznego AM I MUZYCZNY - g-Odz. 19 „cnotll-
dłużej, bo do godz. 15, czynna bę- został poseł na Sejm, prof. dr wa Zuzanna" 
dzie popularna „Bagietka" przy HENRYK RAFALSKI. ARLEKIN - godz . 1'7 .30 •. Guig-
ul. Piotrkowskiej 71. (s) (AP) nol w tarapatach" 

tysl·ąee sodo'wek" l I HISTORll RU:::E:EWOLUCYJ· · l)IEGO CGdań..«ka 13) - god:&. „ go<llZ. 9-18 
' 7~ I ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier-

. ska l47) god-z. 9-16 • wf , • I . uli ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· nie popra OSWiel ema c I ł Bl~:\~1~0~wo:::~.~N:;) u: 
Coraz więcej latarni oświetlają- · ulic. ~ si~ w tym m.iejsc.u 11 w~Fo~iE:

1

;;:;::Acza) c~otr:::~ 
cych łód2k:ie ulice jarzy się żół- przypomnieć, ze nadal. obow1ązu3e I n~io~/ god~l,i-:;:~ ł.ODZI 
tym światłem .so<rowym. Popular- zasada ~ykorzystyw~1a ~ylko po- (Ogrodowa 15) - godz. l!-15; 
ne „sodówki" zainstalowano prze- łowy ul~cznego oświetlenia na te- SZTUKI (Więckowskiego 36) -
de wszystklim na głbwnych tra- renie miasta. god-z 11-lll 
se.eh 'Pt'Zelotowych oraz na ruchli- Trudno powiedzieć cey te ogra- POLSKIEJ WOJs:oiWE.J Sk.si.u~) 
wych skrzyżowaniach ulic. Swia- niczenia rzeczywiście p-0zwalają BY ZD~~IA ( el gow iego 
tło tB;kie pall się m. in. na .a!· zaoszczędzić energię. Oświetlenie M~~~"'.f~ ZGIERZA tZgl~cz . Dą-
Włó~arzy, przy ul •.• stz:ykow~klel. uliczne w Łodzi zużywa tylko 1,4 browskieg0 2>1) gcldz. 10_:.1a 
Kopc1ńs1dego, Prommskie~o 1 na proc. ogólnej mocy. Oszczędnośd • • 
fra:gm!'lntach al. Mi?kiewicza. ~ są zatem znikome. a powodują • 
naJblizszyc}i. tygodniach zapło!11.e ciągle zwiększanie się liczby kra- ! zoo - codli1ennle od god:i. I 
ono. r?~i;z na ~l. .Rzg<;>wsk~eł• dzieży, włamań do kiosków i r<l'Z- do 19 (kasa 'do godz. 18) 
Pab1amckie3, Gagarma 1 Zg1ersk1e3. boiów zwłaszcza na peryferiach PAl.MIA RNIA - cooz;ennle od 
W najbliższym bowiem czasie Łódż miasta'. (sk) godz. 10 d'l 11 (ooróe2 po!lie-
~• 2 ty la od h d1 'alkOwl .,..rzyma s. mp s awyc z oGRóO BOT A ·rczsv co. 
WYtwórni „Polani" · w Warszawie. dziennie od god2, I diOI zmroku 
Nie wpłynie to jednak decydująco 
na J)O'Pl'awę oświetlenia naszych f N f Q RM U J EM Y . •• 
ulic. Aby bowiem więcej latarr,i 
ulicznych jarzyło się światłem so
dowym, Potrzebne są specjalne o
prawy, którymi Rejon Oświetlenfa 
UMc Zakładu Energetycmego Ł6dź
Miasto nie cysponuje. 

Energetycy odczuwają ostatruo 
defdcyt jarzeniówek i rtęciówek. 
Na niektórych ulicach Łodzi panu
ill z tego powodu przysłowiowe 
„egipskie ciemności". W ciągu no
cy pracOW1I1.icy Rejonu Oświetlenia 
Ulic dokonują wymiany około 2UO 
żarówek. Wszystko to nie wystar
cza jednak i ciągle sły,;-.i;y się na
rzekania mieszkańcbw na Hiepo
tnebne ich zdainiem, zaciemnianie 

te w dniu 28 września mat roku 
o godrz , 10 w gmachu KŁ PZPR, al 
Kościuszki 107/109 (s. IV p .) odbę.Jzle 
się kolejne pliena•rne posiedzenie n-t: 
„Zadania wojewódZ!kiej organizacji 

1 

partyjnej w aktu. alnej sytuacji spo-
!eoz'llo-pod.Ltycz.neJ", 

1 
f 

Komunikaty 
NSZZ SOlid.arność" Zar~.1d Reg.1.o

nalny zi~mi Łód.2'kiej tn!ormuje, że 
zebranie w 1 Odd2iaae PKS w dm.iu 
24. września 1$81 r. odbęd7.ie s1<: o 
godzinie 111. 

Pnepraszamy z.a pominięde go-

KIN4 

BAI.TYK - „Człowiek z telaza" 
poi. od lat 11'.l . godz. 10, 13, H5, 

J~~NOWO - Dorobek J,6dzkiego 
Srodowlska Filmowego „Pla
cówka„ poi. od tat 12, godz. !5, 
żandarm w Nowym J•nku" 

fr . b.o god-z. 17.16, 19.30 
POLONIA - . Człowiek z teda

za" Pol- od lat 12 1todz. l O, 13. 
16, 19 

PRZEDWIOSNIE - Potegnanie Z 
tytułem: - „Flic &tory" fr . od 
lat 18 godz. 10. 19.30; ,,Droga 
szkieletów" - rum. od l.it 15, 
godz. 12.15, H .30, 1'1 

WŁÓKNIARZ - „Cle;nne slct\ce" 
czes. od lat 15, godz. 10, 12.16, 
14.30, 1'7, 19.30 

Zazdrość - powode1n zabójstwa 
dziny we wczorajszym Komunikacie. 

• • 
Uprzejmie inJor;nujemy, te ze-

branie pr!Zedstawlcieli samor.2lądów 
pt'a(,own!czych !lk.upionych w KZ 
- Rady Wsoółpracy Samor-z.ądów 
Pracowniczych - Ziemi Łódzkiej od
będ-zie się w dniu 29 ·nr~eśn~a 19&1 
roku, o godzinie 1;s.30 w sa-11 kan-

WOLNOSC - „żandarm w No
wym Jorku" fr b.o godz. ;o, 
12.16, Ul, 17.16, 19 30 

WISŁA - „Czułe miejsca" pol. 
od !ait 141, godz. 10, 12.15, 111, 
117.15, 111.30 

W nocy 21 września, funkcjona
riusze MO zatrzymali 57-letniego 
Henryka P.; podejrzanego o za
mordowame Stefana Stańczyka, 
mieszkańca jednej ze wsi w gmi
nie Ozorków. Tragiczne wydane
nia rozegrały się w mieszkaniu 
Henryka P. Zamordowany 75-letni 
emeryt był . znajomym r~y 
Henryka P. l' ·złożył mu : wizytę 
wieczorem, 20 września. W trakcie 
r00mowy doszło p_raw<!opodobnie 
do sprzeczkł o charakterze osobi
stym. Kłótnda ta przerodziła się 
w · bójkę, w czasie której Hlmt"Yk 
P. zadał swojemu znajomemu wie
le razów najpierw szczotką do 
zamiatania, a następnie ciężką pły
tą ceramiczną i popielniczką. Ta
kich 'i:>rzynajmniej wyjaśnłeń u
dzielił zatrzymany Henryk P. 

Rany głowY sprawiły, iż Stefan 
Stańczyk padł na podłogę, a wte
dy Henryk P. kopal iio i g.ndótł 
kolanami, W wYniku doznanych 
obrażefl S. Stańczyk zmarł. Powo
dem sprzeczki, a jednocześnie mo
t:vwem dokonanej zbrodni była 
przypuszczalnde zazdro~ć. Hen;yk 
P. podejrzewał. iz między 1el!o 
żoną~ a· zamordowanym nawiązała 
sie zbyt intymna przyjaźń. . • 

Henryk P. jest z za.wadu c1eslą 

W - kilku 
+ Wieczór a.utorllld K•r}""-tyny Ka.r

liń9klej - prezesa Klubu Młodyoch 
Pisarey „ Wiadukt" cWlś o ~oodlz. 18 
w sali ws•s „Społetrn" (u1. Półn0\.'!1a 
38). 
+ „Mara·ton fl!mowy", w 1't'olgra

mie k,t6~go zna.jdą się filmy prod. 
~ra.ncuskiej _,Flic story" i prod. an-
1t\elm:lel .,Na tropie Wi[by'ego" 211 
bm, od godz. 18 w klubie „Elty" tul. 
Aleksandrowska 67). 
+ Noony ,,non-stop fil.mowy" a w 

nim filmy .. Ch<i.ńskl S}"tld•ram" i 
•. Przybywa 1eźdzlec" oba prod . USA 
211 bm. oid god2. 31 (ul . Łanowa 
14). 26 bm., tam±e o godz. la f-illm 1la 
dzieci prod. ZSRR „Konik Garbu
sek". 

budowlalll.ym. Często przebywał za 
granicą i zarabiał na życie praca
mi zleconymi. Podejrzany o c!oko
nanie zbrodni jest oc! wielu lat 
żonaty i ma dziesięcioro dzieci w 
wieku od 16 do 33 lat. Henryk P. 
zatrzymany został do dyspozyc;i 
Prokuratury Rejonowej w Zgie1·zu 
z siedzibą w Łodzi. (sk) 

ferelłCY'i-nei WZPB 1 Maja. ul. 
Armil Czerwo.nel 81/83. Wstep z 
upowa'.!;nieniem delegującegą c'rganu 
samorzadowego. 

KZ RW SP - Ziemi Łódzkiej 

BÓJKA PRZED „SA VOYEM" 

ZACHĘTA - „żandarm na eme
ryturze" fr od lat 12, godz. 
10, 12.15, ll5, 1'7 lS, 1@ 30 

tł STUDIO - „tlumin.acja" pd!. od 
lait 15 godz. 15.30, „D?lewczyna 
z reklamy" wł.-USA od Lat 18, 

~ godz 17,30, 19.30 
~ STVJ,OWY Panorama kina 
~ Swiatowego - tylko dla kin 

Taksówkarze pomogli ująć awanturników 
Wc:oora,J oo pótnocy przed hote

lem-<resta•ur.ac:ią •. Savoy''. klUt.U mło
dych, t>()dchmlieilonyoh męl:czy-z..n 
w.szc-zęlo blJatyikę W trakcie awan· 
tu<ry zła pall on\ I zaezęll bić sta0r
szego wieklem pl'ZeCho<l1n!l.a . Całe to 
zajście oboorwow.aM stoją.cy pnzed 
hOteilem taks6'Wkarze. Jeden z n'oh 
p0bległ na.tvchm<i.a.st do te,Lefonu. 
aby J:>O<Wia•dom,!.ć mlll~"ję l p0.g<>tow1e 
r.arl:u,nkowe. KLI.ku oozootałych oo. 
spieszyło z oomocą za.a.ta;\<O<Wa'Ilemu 
prnech<>d,nLowil. Ro21p0częła się wal
k.a, w któreij pl'ZeW'&!lę miell o~janl 

zdaniach 
• ZS•WOd'Y lata•WCÓW 26 b:n. O go

dzinie 10.30 w Amfiteatrze Widzew
skim. W pro111ramie występy kaba. 
retu „Br.zdąc" + Bly!lka.wiC2lnY tumie1 w wą,rra
by ~OO-polowe rt bln. o godz. 11 w 
DDK (Uil. L\mam.owisikiego 166), 

awan.turnilcy. Oka:zało się, ' Iż P.NY
byli na miej sce wyida rrz.eń radiowo
zem furukc.J<>na•rws-ze MO również nle 
mo.gli paoradrzlć 90b!e z szałejącą 
ba.ndą . Awanturnicy bronil! się za. 
clęc.!e, grożąc WY'blJC'lem sayb w oko
liicznych budY'Dlkach. 
Syruację ro.-Madowało dÓ.pjero or:zy. 

byc.!e pooll'k:ów z KD MO Łódź-ś·ród
mieścle Ml:LLcla•nci pr<Zy p<>mocy 
ta.k.s6W1kar-zy ziała<lowa J.li S7'ósflkę 
awanturinhkó.w do sam.oehodu I prae. 
w iool•1 do bu<ly,ruku komendy. Roz. 
wy<l•r-zeni mętczy.ź'Ili próbowali 
okr-zyikalllli wywołać zamieszanie 
prned ~chem komendy, wyibi.li 
k l-Lk.a szy>b. 

Kliedy ud.aro glię o.pa•lllO<Wać syt-ua
cję, usta>Lono da<ne oersonalne 
sprawcĆ>W awantury. Wśród ut.trzy. 
maaiych są: Ma•reł!t w„ I.alt 2!!, nle
pracuJą.cy. Rysumi Z., lat 24, row
n.1et be.i: sta-}e)l)O za<.Jęct.a, Ma<rek A„ 
lat ~. klt6'ry dopiero ndedalWlllo 0<Pllś

ci2 zaikład krumy, Józef W., !Ja<t 2.5. 
pracownik .,Skoi;toa1ru'', Z·dz!slaw P .. 

J'ak nu Wcirmuje wss ,,Spolem" I :łu<rowa~ ~e lik~ l'f'ZY ut. Armii 
za.wiesz<>Il-0 dyżu<r 9kl<>?U przy i•l Czerwonej 53. 
Ta•rgowej 14, który :nial w nledzie- Nie dyżuruje· także w niedziele i 
lę i święta w godz. 7-9 prowa'.1-ztć święta sklep przy ul. Długosza 7/9. 
sprzedał m1ek.a,, Zaml.a9t niego d)'. 

lat 23, pracowin.l:k }ed-nego z zakła 
dów chean.ia..ny,ch w LC>d3.i oraa: Wie
sław C., lat 2l - nbg<l-zle nie . pra
cuje. 

(Sk) 

ZOK 
za wprowadzeniem 
talonów 
związek Obrony Konsumentów w 

Łodzi zwrócił się z pismem do pre
zydenta miasta, w którym wyrata 
poparcie dla talonowej •pued:lty to· 
warów trwałego utytku. stwierdza 
też, iż jest to akceptacja mniejszego 
zła, gdyt tylko zapewnienie odpo
wiedniej podaży prowadzi do właścł· 
wego zaspokojenia potrzeb społeczeń
stwa. 
Równocześnie ZOlt sugeruje opr•· 

cowanle czytelnych ł społecznie ak
ceptowanych kryteriów rozdziału 

talonów. Rozdział ten powi:ilen być 

objęty społeczną kontrolą. do któ
rej związek zadeklarował iwą ~o

towośe. 
thz) 

I DZIENNIK ŁODZJU m lST (993. 

eł11dyjnyeJa „Rozb1t.ttow1e" 
.kubafUki od Ja.t 18 &Oda. 11. 
11.11. Na.jcleka;wue debiuty re
tyserńt. - Witold Leaz:czyil
akl - „:tyWot Mateusza" pol. 
od IM Ul, &<>dz. 18.30 

DKM - „Moja wojna, :noja 1114-
łość" -pol . goclrZ, 16, 18, 20 

OKA - „K.ról areny" radz. godz. 
13.30 „Król Cyg.a.nów" USA cd 
1111t 18 g~. 8.30, 1:1, Ą l'l'.15, 
119.30 

GDYNIA - Kino non...stop 
od lat 15, „Ma<ndingo" wł.-USA 
<>d Lat J.ł 

HALKA - „Plir<lllCi XX wieku" 
rad.z. Gid la,t :W godz. 15, seans 
zamknięty - godz. 17, „Uko
chana żona" fr, od lat 18 god-z. 
l8 

&I ł.ODA GWARDIA - „Tak~ow
ka.rz" USA od Lat 18, gocI;z. 10, 
16.30, 19. „Nieme kino" USA od 
lat 15, godz. l/l.30, 14 .30. 

MUZA - „K1ról areny" radz. 
b.o. godz, 16, „Noce i dnie" 
cz. I POl. od lat 1ll godz. 1'7 .30 

1 MAJA - „Jenny 1 Toby wśród 
dzikich zw~erząt" USA b.o. 
godz. 15, „Szacowni nieboozczy_ 
cy" włos. od lat 18, ~od-z. 17, 
119.15 , 

POK OJ - ' „Dz·ięcloł" l'.>Ol. od lat 
ló. g<Xl-z. IG .30, 17 .oO, !9 .~ 0 

ROMA - „Saturn - 3" ang. od 
lat 15, go'dz. 10, 12.15. 15, 17.16, 
19.30 

STOKJ - „Cdla!gol na Dzikim 
Zachodzie" pol, b.o. godz. 16, 
„Bitwa o Midway" USA od lat 
112, godz. l7.30 

SWIT - „Gorączka" poł. od lat 
18, godz 14.45, 1'7, 19.16 

TATRY - „Coma" USA Od 1'8lt 
18, godrz. 14.45, 17, 111.11; 

ENERGETYK - „Jesienna sona
ta" szwed. od lat 15, godz. JJ!.30 

PIONIER - „Bitwa o Kozi 
Dwór' poi , b.o. godz. 15, „Re
wolwer „Python 357" fr. od lat 
15, g<>dz. 17, 19 .30 

REKORD - „Cebulek" radz,,- b.o . 
godz 15.30, „Szał" ang. od 141 
lat, god-z. 16.30 18.45 

SOJUSZ - „Glina r:zy łajdak" 
1lr. od lat 18 godz. rr 

POLESIE - „Przeciw Kingowi" 
jug . b.o. god-z. 17, „UcieC7Jka na 
Atenę" a-ng. od lat 15, godz. 
18.30 

APTEK.I 

Piotrkowska 67, Dąbrowskie
go 119, Niciarnia.na J5, Oli:npij
ska 7 a , LutomierSka 1146, Mirkie
wicza 20, 

• • • 
Pabianice A rmll Czerw-0. 

nej 7; Konstantynów - Sad.1-
wa LO; Ozorków pl. ArmU 
Czerwonej 17; Głowno Lo
wleka 38; Aleksand-rów - Koś
cius-zkl IO. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia ogólna - Bałuty 

Szpltad im. Pa.st<i!u•ra (Wi-
gury 19); codziennie Szpital 
tm Barllok1ego 1Kooc11':sktego 22) 
dla przychodni rejon<>" ej nr 7: 
SzpLtal Lm. Skłodowskiej- Curie 
(Zgierz. Parzęczew<;ka 35) dla orzy. 
chodni rejonowvch nr nr t . 2, 3. 
5; Szpital Im Ma rch.lewsk!egc 
(Zgle1'. Du bols 11); Zde:-J. Ozor · 
kOw. Aleiksandrów, Pa!'2:ęcu:w 
Górna - Szpital im. Jonsch~ 
ra ut. Millo'nowa 14), Pole
s\(' - Szoltat Im Kopernika (Pa
bianicka 62). ~róclmleśc\e - Szp\. 
tal Im. Pasteura IW\~urv 19) ; Wi. 
dzew - Szoital lm. Sonenberga 
(Pientnv 30) 

ChLrurgia urazowa - Sz.ottaa lm. 
Koperntka (Pabianicka 62) 

Neurochlrurgia - Szpital tm. 
Sklodow<kie1- Curie (Zgierz, Pa. 
rzęczewska 35) 

Laryngologia Szpital Lm 
Ba rll~k fego !Kopcińskiego 22) 
Okuli~tyka Szpital ~ m . 

Sklod<>wskieJ-Curie (Zgierz, Pa. 
rzęczewska 35). 

Chirurgia I laryngologia dz:e-
cleca - Szoltal im. Korczaka 
(AnnU Czerwonej 15) 

Chtrurgta ęzczęk<>W<>-twarzowa 
- Szo!Jt.al tm Sklodowsk-i eJ-Curie 
rZg\er-z. Pa-rzec-zevn;ka 35) 

T<1<ksy<Jcologia In <tytut Me • 
d"cvny Pracy (Tere-sv 8) 

Wenerol<>gla PrzychOd'Tl'a 
Def'lllat.-oloii:lczna (Zakątna H l 

całą dobę, oprócz nled zie~ 
I śwląt 

WOJEWODZKA STAC.JA 
POGOTOWIĄ RATUNKOWEGO 

Łódi:, ul. Sienkiewicza 137, 
tel 99 

OGOLNOŁODZKI 
PUNK~ INFORMACYJNY 

dotyczący pracy placówek słut
by zdr-O<W1a, czynny całą dobę 
we wszvstk:e dn i tygodnla 
tel 615-19. 

„Bezimienne 
dzieło" 
w Teatrze 
Nowym 

W niedziielę 27 bm. Teatr No
wy otwiera sezon 1981/82 pre
miera bardzo interesującej choć 
mało dotychczas granej sztuki 
Witkacego pt. „Bezimienne dzie
ło". 

W chankterystycznej dla 
twórczości tego najoryginal-niej
szego artysty XX wieku formie 
„demonicznej groteS'ki" przed-
stawia tu Witkacy problemy 
rewolucji i narodz<in totalitaryz
mu, przewrotnością wywodu, 
ostrością sJ)Ojrzenia czy wresz
cie wizjonerstwem, zadziwiając 
po dziś dzień (sztuka napisana 
w 1921 r.) nie tylko przeciętne
g9 widza, ale całą krytykę lite
racką. 
Wśród ponal! 30-osobowej ob

sady zobaczymy w rolach głów
nych m. in. Janinę Borońską, 
Marię Białobrzeską, Jolantę 
Buszko. Barbarę Krzysztofek, 
Piotra Krukowskiego, Janusza 
Kubickiego. Ludwika Benoit, 
Sławomira Misiurewicza. „Bez
imienne dzieło" reżyseruje Woj
ciech Pilarski, autorem sceno
~~i jest Krzysztof Pankie• 




